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,N o w a  R c fo rm r*  w ychodzi codziennie, z w yjątk iem  N iedziel i ow iąt uroczystych 

P r e n u m e r a t a  t r y n o a l :
II rocznie: I potrocMKte: (f'kwartalnie:

N* Drowineyi, r  j,»ze*yrKą pocztowy j| 24 zł. w. a 12 zł w. a 1 8 zł. w. a.
W Państwie Niemi Bokiem . . . . i| 28 . .  U  . .  -7 .  .
W miejaen i ‘20 , ,  10 , , 5 ,  .
ba WIogu, Frani yi, Angin, je lg u , ;

8zw»joaryi, 'itooyi i inny i krajów 32 ,  ,  16 ,  , 8 , , 3 ,  _  .
|P#Jtdynozy nunsr k«sztuje l o  o łów, z przesyłką pooztawą 1 2  aent&w.

■ 1 f t .  im o r a t ;  pTz^Jtn birg tylke *a cały miesiąc.
Listy i  pieniędzmi i przekaz / p enięine na prennmeratj i ogłoszeni* (in-er ityj uprasza sie nad 
•yzaó rraneo do Admimstrajyi N^wej Reformy w Kr.kowie L is ty  reklamacyjne nitopitcec 

tojiane nie podlegają opltmie pocztowej. — Linom  meyi pucowanych nie przyjmuje >'■
aęicopis.nóto naaaytur.ych Uedąk^ya nie twrucą.

4 i Adininktrac)!: Ulicn a w. JnOa Nf,

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r > > f n n t ą i

- u u l e j i e o w ą :  Id m ln is traey *  „JV R eform y*  i wszystkie a r ię d  y o e tisw s, a l e j i e e -  
w ą  s A dm in istracya „2P. Reform ą' — M agusyn nowości F  A. G rigar* i G łów ni trafiki w d y a ln ;  
O. k. k rakow zK e koneezyonowaaa H sro  ( l f  H e ri)  p lac  M aryvs*l Nr. 9. — H andel Z. Srcal*' iego 
w ^rk ien n io ao Ji, — H andel J . Baj ara przy n liey  Grodzkiej. — O g l e a z e n l h  ( iu em > y ) p r  yjmme 
A d )Jr 's tV ąo v a  za o p ła tą  od miejeea wierapa drobrem  p iw e m  (p e d tl , u  pierw zzy raz  I 0 e  ,e a  
k » ’.'y nastęł,n y  raz  p i 5 eent K T a d e sk  •*<•*«(n a  Sutrohm oy dzi‘ iinik») od m iejsca w ie rn a  drukiem 
drobnym  po 30 et. za k a td y  raz. O g ło 8 i i« ) s i lR  d o  „ R t o f o r m r 44 (p iuopekta, ryrkTlam * 
ogłoszenia itp  ) przyjm uje się za eenp 1 z łr . od 100 egzem plarzy d la  -amiejzeowyeb, a 50 g w  
.d  j "0 egzem, d la  m iejscowych prennm eratów  — N łleży tośó  nprazza się  nadesła ł
Irzekazem  pocztowym — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t y  p izy jm ują : W e  L a o a l e  
Bici dzienników , L udw ik  P lohn , nl. Kaiola L udw ika 11; — W  T a r u o w i t  Aganoya dz « v  
mkć r lózera Pizza; — W  B i e z z o w i e  księgarn ia  T. A. P e lla ra , — W  P r z e m y ś l u  B.

" fk i  i Spółk — W  rf  A i n « p o l u  księgarn ia  L . G ile o z t, — W  - W ła d a ło  pp. H -a - 
seuotoin & V ogler ( ta k ie  w H am burgu, F i« n k » u i.ie  nad Menem, B, rlin ie , L ipsku , Bv*yial i 

i.io ław iu A. Oppęlik, Sn, >«nl Ń r. 2, B. Mosse (łak*Ł w b erliide  Han iburgó Monachium 
i N orym berdze.) w  P a r y i u  K sięgarn ia  L uzem bnrgska 8 rne d e j Granda A agaatius i So. 
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I iT & lz & w ,  16  sierpniu.
Sprav. zdaiua o o b ie tn ic  ua zumku w  b e rlin ie  

dnia 12 b. m. douczały  z naciskiem  uw agę, iż 
Hid u o żadnych  toastów . Z tego w ysnuw ano 
w niosek że obaj cesarze zaniecbali zupełn ie 
w szelkich uroczystych przem ów ień. Stuło się i n s ­
z e j .  D n i: następnego  —  n a  uroczystym  obie- 
dzie d. 13 ■>. m. —  przem ów ili obaj w sposób 
więcej doniosły  i ra c z ą c y , h i t  w  ip i t ó ^ r n H ih  
roku przeszłego w W iediiiu podczas wizyty eesa: 
rza W ilłu im a  u cesarza F ranciszka Józefa . 1

Oesarz W ilhelm  jako gospodarz w niósł ULSię- 
p uj%c/ to a s t :

„Radośnie wzruszonem cercym witam 
»VT»szą ces. Mość w mojej stolicy i w sie­
dzibie, w której mój ś. p. dziadek Was 
witać po raz ostatni. Wśród entazyasty- 
czuOgu przyjęcia ze strony mego ludu, 
odczułeś Wasza cesarska Mość, jak go- 
%co i żywo uwydatnia się uczucie 

przy jaźń., która już od stuleci istnieje 
między naszemi ladami. Przedewszystkiem 
zaś moja armia, której część Wasza ues. 
Mość miałeś sposobność widzieć, dumn$ 
jest z te^o, iż mogta przedstawić się by­
stremu żołnierskiemu wzrokowi Wasze) ces. 
Mości. Mój lud 1 moja armia stoj% silnie 
1 wiernie przy przym orzu przez nas za- 
<artem, a ostatnia jest przeświadczony, 

ze m a s t a ć  w o b r o n i e  p o r o j u  n a ­
s z y c h  k r a j ó w  w s p ó l n i e  z d z i e l n y  
a r m i a  a u s t r  o - w § g r s ky, a — gdy 
by taky być miała Wula Opatrzności — 
w a l c z y ć ,  r a m i ę  d o  r a m i e n i a  — 
viribus unitis. W  takji^ j m y ą li, w y n o s z ę ,p jp j  
kielich i piję na pomyślność W a tja e i ces. 
Mości, Waszego całego dojuu i naszych 
dzielnych austro-węgierskieh towarzyszy 
broni“ .

Toast powyższy w yg łosił cesarz W ilhelm  z po 
cz%tku iiicho a następn ie  «o raz  silniej. P rzy  za- 
>m juwaniu L ania uesarga austryack iego  ww\tAM  

Mmfłs“ podniósł g łos najsiln iej i z w idocznem  
{ ‘ ^bokieai przejęciem . Okrzyk w zniesiony na koń^ 
(’u -'Kiomadzeni pow tórzyli 2 zapałem  i stojąc 
wysłin-hali austryackiego hym nu.

Ody się uciszyło, cesarz F ranciszek  Józef pod- 
b iusł swój k ie lich  i donośnym  głosem  w j raźnie 
w ypow iedział następujący toast:

» W d z ię c z n y  z a  t o a s t  m e g o  c e s a r s k i e g o  
P .ęfttą. w z n ie s io n y  w  n a j g o r ę t s z y c h  s ło ­
w a c h  h a  m ie js c u  p a m ię tn e m ,  i z a  p o w i ta  
n ic  z g o to w a n e  :wź t a k  - w s p a n iły  i p o k r z e ­
p ia ją c y  s p o s ó b ,  w d z iÓ c z n £ v » a  m i ł e  
j ę c i e ,  z g r a n e  m i ta k ż e  p r ^ ę z  lu d j io ś ć ,  
o r a ?  z a  w ie lk ą  s Ó ltfe c Z h o ść , j a k a  m u s  »tn 
P o ś ró d  w ie r n y c h  s p r a y n n e r z e n c ó w  o ta c z a ,4 j  
W z n o sz ę  k ie l ic h  n a p o m y ś l n o ś ć  m e m u  
s e r c u  t a k  b l i s k i e g o  p r z y j a c i e ­
l a  i s p r z y m i e r z e ń c a ,  n a  n i e r o z -  
d z i c l n e  z b r a t a n i e  i t o w a r z y s t w o  
m i ę d z y  j e g u  d z i e l n y  a r m i ą  a  m o -  

a r m i ą  i n a  p o m n o ż e n i e  i w z m o ­

c n i e n i e  r ę k o j m i  p o k o j u  d l a  po ­
w o d z e n i a  i b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  
s p r z y m i e r z o n y c h  p a ń s t w  i n a r o ­
d ó w,  o r a z  c a ł e j  L u r o p y .  Jego ces 
Mość, cesarz niemiecki, król pruski, Jn) 
ces. Mość, cesarzowa-króiowa i dostojny 
dom panujący niech żyją!

U wogz powM&echuii calaj E uropy  przez 
Lwrocohą b y ł-  na -Berlin. Poważniejsza s

te  dni
, —. Poważniejsza a nieu-

p rz6u2on» częśe dzienników  przyznaw ała, że te- 
Htan E u ropy  naduj*, w izycie cesarza 

F ran cis i.aa  Józefa szczególniejsze znaczenie, k tóre 
Ja leko sięga po ia  względy obow iązków  tnw»rzy- 
«ki.:h. Obie mowy toastow e potw ierdziły  to przy­
puszczenie. Słowh w ypow iedziane w B e.liu ie 
zabrzm ią potęzaom  echem  po Ca«ej E urup ie . 
p o z łjzą  za nową podstaw ę do w łaściw ego oce­
n ien ia  wartości i doniosłości przym ierza

0 b _  przem ów ienia świadczą o g łębokiej ser­
deczności i szczerości uczuć, ja J e m . względem 
aieb i“ pr* ję c i  są obaj cesarze. Cesar* niem iecki 
pq  w ynurzeniu swoich osobistycn uczuć prze 
u fó ń tt w yjażp ie w in jie r iu  swego ludn  t  swojhj. 
arm ii, zapew niając, će tak lud jak arm ia równo 

nim  trw ają  silnie i w iernie w przym ierzu, 
przez panujących zawartem . Szczególnie o arm ii 
sw ojej mówiąc, położył nacisk ua to, iż ona 
św iadom ą je s t obowiązku w spólnie z arm ią au- 
stro -w ęg ie rsk ą  być osłoną i rękojm ią pokoju, że 
zatem  n ie ma żadnych agresyw nych przeznaczeń; 
jednakow oż, gdyby O patrzność zrządziła, także 
walczyć ram ię do ram ienia — vir lus *im us  —  
w spólnie z arm ią austro -w ęg ierską Cesarz aa 
^ tro-w ęgierski po w ynurzeniu  w gorafcycfi s ło ­
wach swego podziękow anib za serdeczne pow ita­
n ie  i przyjęcie, w żyi zeniu  t^astow em , położył 
Szczególny n .c isk  na p o n ,js in ę |4  acrd«oznego 
sp rzym ierzeńca, ua nlerozdzielne z^^ąfjaąie obu 
afm jL  na pom nożenie czyli rozszerzen ia  i na 
w zm ocnienie rękoim i pokojowych dla pomjtólftft; 
óci n i e  t y k o  s a m y c h s p r z y i a i e r s o n y c h  
a l e  c a ł e j  E u r o p y .

W obu m ow ach przym ierze i serdeczne n ie  
rozdzielne zb ia tan ie  państw , ludów i arm ij po- 
staw iune jest jako środek do u trzym ania  u trw a­
lenia b łogosław ieństw  pokoju; ate w m owie ee- 
Barza niem ieckiego zabrzm iała obok tego jakby  
prżestrugą groźna dla tych , którzyby poważyli 
Hię te n  pokuj zakłócić; w m ow ie cesarza au 
stryackiego zaś brzm i pragnienie pokoju dla ca ­
łej Europy, a nie dia sprzym ierzonych  tylko, 
jakDy rada, żeby i resz ta  państw  europejskich 
izuała po trzebę tego pokoju pow szechnego. Tam 

przestroga, aby pokoju nie naruszać, tu  niejako 
odezwa, aby pokó. szanow ać dla pożytku pow sze­
chnego.

Co więcej będzie skutkow ać, czy przestroga 
g roźna czy rada życzliwa, tegu nie będzie m ożna 
rozróżnić, ale że skutek  będzie, tego m ożna Bię 
spudzitw ac

Z obudw u toastów  bowiem przekonano się że 
!j m erze, w iernie doenow yw ane, n ie  tyłku z>- 

na aowo uroezyście po tw ierdzone na p rzy ­
szłość M ięogrąniczoną i na w szelkie dobre i złe 
losy —  chuciaż w yłącznie w in te resie  pokoju, 
ąie że w idocznie doząało pom nożenia czy rozsze­
rzen ia (Mehr%,ig) i w zm ocnieąia rękojmi. U stęp  
dotyczący zdaje się m ieć to źnaczem e, że pozy­
skano nowycL sprzym ierzeńców  i tym  sposobem  
pom nożuno rękojm ie pokoju, a w zm ocniono je

przbz ściślejsze m iędzy sobą układy na w ypadki, 
k tó rych  przed dziesięciu laty może n ie p rzew i­
dywano.

Z astan a* ia jąc  się nad m ożliwem  znaczeniem  
tego ustępu w m ow ie cesarza austryackiego, my­
śli się o A u g li1, o Turcyi, a może także o R u­
m unii, które chociaż może form alnie nie przystą­
piły  do przym ierza, lecz m ogły przyrzec, iż aię 
zachow yw ać bęvią n i  razie życzliwie, ale w po- 
trzebib przystąpią. 1

U stęp, nad którym  się zastanaw iam y, będzie 
z pew nością p rzedm io tem  roztrząsań  i dom ysłów  
w dziennikach.

Okoliczność, że te  w ielkiego znaczenia toasty 
zostały w ygłoszone dopieru n a  drugim  obiedzie, 
zdaje się być drobną tylko pozornie. P rzyczyna 
tego była pow ażną Toasty ta . ie bowiem nie wy­
głaszają się ani bez g łębokiej rozwagi, ani bez 
poprzedniego poroznm ienia, a na takie porozu­
m ien ie  nie było jeszcze czasu, kontereneye nad 
ułożenibm  toastów  odbyw ały  się dopiero dn. 12 
po przybyciu  cesarza austryackiego do b e r lin a  
1 — *i0 _w a^n *eJsza — n a  podstaw ie tych ukła- 
di w. jak ie  i ta n ę i /  m iędzy N iem cam i a A nglią 
podczas wizyty cesarza W ilhelm a w O sbornie, a 
może także n a  podstaw ie układów  z Turcyą.

Imwrnm Jowo] Miriy".
Z e  S& w ąjca /ryi to sierpniu.

(sk.) D la tego zapew nie, aby ostatnie m ieć w 
sporze biuwo i nie pokazać św ia tu , że się ustą­
pić mudiało, n ie m ^ ck i L aac lerz  kazał w ypow ie­
dzieć Szwajearyi trak ta t o w arunkach osibdlenia 
bię w je j gnm ieach N iem ców , a Szwajcarów w 
N iem czech. N ie łam ano  sobie w iele tu głow y nad 
docieczeniem  zam iaru tego aktu  bism arkowskiej 
zem sty, powiedziano sobie ty lk o : „z wielkiej
chm ury  Dardzo m ały denztz, który do tego 
nic nas naw et nie sk ro p i"  i z sarkastycznym  
uśm iechem  na ustach  pow tarzano to, co o tern 
iffypowiedzieniu p isa ł/ niezaw isłe dzienniki nie- 
minekie, od siebie am słow a n ie  dodając. A p i­
sały one, że jożeli w ypow iedzenie trak ta tu  m iało 
być rózgą na Szw ajcarów , tedy razy jej najbo 
leśniej odczują owe tysiące N iem ców , k tórzy  w 
Szw bjcaryi oń j a t  wielu in tra tn a  zajm ują m iej­
sca, a z socyalną d, m okraey i nic nigdy do czy­
n ien ia  nie mieli. P raw d ę  powiedziawszy ci 
N iem cy p rzec i.ż  zabierają Szw ajcarom  chleb  z 
przed nosa, tru d n iąc  się r  n ich  hand lem , posia 
dając ta b ry k i : inne , cale popłatne zajm ując sta 
now iska —  innem i słow y w yzyskując w całej 
pełn i te  praw a, k tó re  im  trak ta t nadaw ał. D otąd 
Szw ajcarzy to znosili, bo byli zw iązani um ową. 
Ozy będą znosić i tera* po rozw iązaniu jej ? Ozy 
ten  lu b  ów kan to n  n ie  weźmie t tą d  assum ptu 
do pozbycia się n iew jg o d y ch  gości-konkurentów , 
tem b ariz ie j, że na jednego  Szwajcar* w N iem ­
czech liczy się dziesięciu, ba dw udziestu  N iem ­
ców w S zw ajea ry i?

Zdaje aię, żo . w urzędzie kanclersk im  wzięto 
lo serca ce rozpam iętyw ania niezaw isłej n iem iec­
kiej publicystyki, albowiem  osta tn ia a c ta  dyplo­
m atyczna, k tórą rząd związkowy już po wypo­
w iedzeniu  tra k ta tu  z B erlina o trzym ał w odpo­
wiedzi na sw oją tak p e łną  godności no tę , dalbko 
łagodn ie jsze  u derza  już  struny. A ni praw o przy- 
jflłku , ani neu tra lność , n ie  naruszają się  tam  
ani słow em , ow szem  wnusie m ożna, że kanclerz 
niem iucki zdecydow ał aię uznawać je  i nadal

W ypow iedzenie trak ta tu  skierow ane m a być je d y ­
n ie  przeciw  „tw ierdzom *, jakie sobie niem ieccy 
socyaliści w Szw ajearyi wybudow ać um ieli, przy- 
jaznyeh stosunków  obudwu krajów  je d n ak  nie 
pow inno ono wcale naruszać. Z resztą nic n ie  
stoi ua przeszkodzie, aby inny , lepsajr trak ta t 
niebaw em  do skutku  doszedł. Podobną piosnkę 
zaśpiew ała także nieco później Nordd AUg, Ztg.

Rząd szw ajcarski u z ia ł  za stósow ne nic m e 
odpowiedzieć na pisanie ks. kanclerza, pow strzy­
m ał atoli także ogłoszenie w8zys»kich jegu po ­
p rzedn ich  not i sw oich na n ie  odpow iedzi, aby 
snąć nie p rzed łużać rozdrażn ien ia  i sporu . Za 
jego p rzykładem  poszły też dzienn ik i szw ajcar­
skie i od tygodnia praw ie nie w idać już w n ich  
artykułów  na tem at „zatargu niem iecko-szw ajcar- 
sk iego“ .

Jed y n ie  partya  robotników  się nie ukoiła. 
Podczas trw an ia  sporu  n ie  ro b iła  ona, jak  wam 
10 już donosiłem , żadnych  trudności zw iązkow em u 
rządowi, chcąc przez to dowieść, że n ie  p ragn ie  
ojczyzny narażać na n iebezpieczeństw o n iep o ro ­
zum ień  z ościennem  państw em , m ogących aię 
zakończyć otw artą n ieprzyjaźnią. Skoro jednak  
nastąpiło , w ypow iedzenie trak ta tu  i u rrędow m e 
wiadom em  się stało, że sk ierow ane je s t ono 
przeciw  socyalistom  niem ieckim , m ieszkającym  
w Szw ajearyi bazylejska sekeya soeyaiistów - 
Szwajcarów, postanow iła żądać „ re fe ren d u m 41 w 
praw ie u tw orzenia posady związkowego p roku­

ratora, na które to utw orzenie, jak  wiadom o, 
Izby  szw ajcarskie się zgodziły gwoli uspokojenia 
obaw, w yrażonych zw iązkow em u rządow i przez 
posłów  pew nych  państw  m onarchicznych . Sekeya 
bazylejska pociągnęła za sobą inne , a w końcu i 
cały Orwttti- kerein, liczący kilkadziesiąt tysięcy 
członków , przy łączy ł się do je j żądania — i nie 
aoSE praw ie  wątpliwości, że postanow ienie obu 

Izb  szw ajcarskich, ryczące się posady zw iązkow e­
go p roku ra to ra , będsie m usiało p rzejść przez g ło ­
sow anie pow szechne, nim  w ejdzie w w ykona­
nie.

Dziś, sądząc z postaw y n ie-robo tn iczych  d z ien ­
ników  w zględem  tej k w es ty i, w ypadałoby w n io ­
skow ać, że związkowego p rokura to ra  żądają w szy­
stk ie  in n e  partye, prócz robotn iczej, że zatem  ta  
o sta tn ia  przy g i isow aniu  n a  głow ę pobitą  będzie. 
W steczne tu te jsze dzienniki n iezw ykłą naw et ra ­
dość udają z powodu tego „ra ferendum *. W e­
d łu g  n ic h , pokaże ono św ia tu , jak  zn ikom ą je s t 
liczebna siła pocyalistów w Szw ajearyi, bo jeżeli 
w iunycti kw estyacb pew ne s tro n n ic tw a polity­
czne chodziły  czasem  z nim i ręka v r ę k ę , to 
w tej nikugo nie będą m ieli po swojej Btronie. 
Otóż te dzienn ik i ju ż  się zawiodły w swoich o- 
czekiw aniach co do OruitU TereMu, - -c z y  n ie za­
wiodą się także w nich  co do in n y ch  party j ,—  
przyszłość dopiero pokaże. To pew na, że robo­
tnicy n.e zanieehaja niczego, aby zam iar swój do 
szczęśliwego doprowadzić sku tku . M iędzy innem i 
u derzą  oni niezawodnie n a  wysoką p e n s ję  p rzy ­
szłego p roku ra to ra , k tó ra  m a wynosić 1 0 ,0 0 0  
fr. rocznie. A  wiadomem j e s t , że lud  szw ajcar­
ski ch ę tn ie  sta je po Btronie tych, którzy wysokie 
p e n s je  urzędnikom  obcinać, lub  nowe kosztow ne 
urzędy za n iepo trzebne  przedstaw i, ć  usiłu ją.

W  tym  wzglądzie m ujzę wam też pocieszne i 
nadzwyczaj charak terystyczne zdarzenie opow ie­
dzieć, a tó ie  n iedaw no zaszło w kan ton ie Uri.

P rzy ukradaniu budżetu  rządowi państew ka 
tego po trzeba by ło  koniecznie wyszukać gdzieś 
700  — mówię siedrnset — franków  rocznej osz­
czędności. Obok rządu  zaw iaduje tu  spraw am i

publicznem i także rada krajowa, Landruth, k tó ra 
zbiera się od czasu do czasu na dzień łu b  dwa w 
A ltdorfłe, g łów nie dla kontroli rządu, i której 
70-ciu człouirów, prócz dyet po 3 fr. za każdy 
dzień narad, dostają na now y rok od m in is tra  
finansów , tu  S&ckelm isttetn zwanego, po 10  tr. 
podai-nuku. Jeżeli się zważy, że taki ra jca  — Ratks- 
herr —  m usi n ieraz o północy wst&c, *by gdzieś 
z n iedostępnych  u rw isk  na czas do A itd „ rle  zejsc 
na posiedzenie, inny  znów za kolej całe trzy 
a i więcej franków  zapłacić, a nadto  w A itdor- 
fie za obiad i szklankę w ina lub piwa w ydatek 
ponieść, to owe 3 fr. dyet i 10 fr. jednorazow e­
go podarunku raczej zby t m ałem , aniżeli zbytm em  
okażą się w ynagrodzeniem . Rząd jednakże chciał 
w łaśnie ów podarunek  panom  rajcom obciąć, co- 
by mu akura t dało było 7 0 0  fr  rocznej oszczę­
dności. N a nieszczęście jtg o  a na izrzęśoie j a -  
nów  rajców  postanow ienia rządow e w tedy do­
piero w chudzą w życie, kiedy im p rzy  chw ali r a ­
da krajowa, a wiec krajow y LanageyK.nde, da 
sa n k c ję  pirąwą. 3eb r* ła  się tedy radt. krajow a 
Oszczędność kunieuzna, ańi W ow a, o rzek ła , po­
nieważ jed n ak  podarunek  ten  now oroczny je s t 
p ra s ta ry m , odw iecznym  zw yczajem  i nad to  zby­
tnim  nazw any być nie m oże, to my, panow iejra- 
dni poibcam y i nadal go zachować, a po trze­
bną oszczędność z następującego wziąć źródła 
Bząd nasz  składa się z siedm iu członków , z 
L and  m ann a, (u  nas zwanoby go królem ), jego 
zastępcy , i p ięciu członków  rządu czyli m inistrów . 
L ista  cyw ilna landm anna wynosi 100, m ów ię sto  
franków  rocznie. P ensya zastępcy 2 0 0  fr. ka­
żdem u z m in istrów  zaś płacim y 500  fr. Otóż 
landm annow i n a  przyszłość nic n ie  d „m / bo i 
na cóż m u tych 100 fr.. kiedy on i tak zawsze 
praw ie byw a b o g b ty ; zastępcy j ugo i m in is trom  
okro 'm y po 100  fr., i oto akura t 7O0 fr. rocznej 
oszczędności, której rząd potrzebuje dla zrów no­
ważenia budżetu. Dtzerunt — i rozeszli się. 
W iec zaś krajow y, k tó ry  rok w rok, w m aju 
z b ie ra 's ię  pod gołem  niebem , i w k tó rym  udział 
b ierze każdy U reńczyk , skoro dojdzie la t 21 w ie­
ku, arcym ądre i naśladow ania godne  to postano­
w ien ia rady uśw ięcił jednom yśln ie praw ie. Ja k  
w iec w iec em , m ówiono m i —  a la t p rzeszła 
sześćset is tn ien ia  on już liczy — nigdy jeszcze, 
za żadną u ch s ałą tak i gęsty las rąk  się n ie  pod­
niósł, ja k  w łaśnie za tą. I  m am y oto teraz króla 
bez lis ty  cyw ilnej, w icekrólu o 100  fr. rocznej 
p e n s ji, a 5 m inistrów  po 400  fr. rocznie każdy... 
Ocr-j wiście król tu te jszy  nie je s i  rzeczyw istym  
k ró le m . po p ierw sze bardzo m ało posiadła w ła ­
dzy, po d rugie cieszy się bezw zględnem  całego 
u reńskiego narodu  zaufaniem , po trzecie  co roku 
na w iecu przez lu d  byw a w ybierany  lu b  p o tw ie r­
dzany. po czw arte z w łasnych siebie i rodzinę 
u trzym uje  środków . M imo to, a raćzej dlatego 
w łaśn ie, pozwólcie mi wj krzyknąć z całego s e r ­
c a : n iech  żyje król kan tonu  U ri!

M ożnaby w Szwajem yi m nóstw o zebrać p rzy ­
kładów na u do rodn ienke  tege, Ze lud  tu. z w iei- 
„  n trudem  daje „lę n u la n ia ć  do podw yższenia 
p łac sw oich urzędników , a ca lt nie jest ochoczym 
do pozw alania m> tw orzenie now ych posad —  
że robotn icy  będą chcieli wyzyaicać to w  ia n e j 
spraw ie n a  swoją k o rz y ść , o tein uąjm niejszej 
nie masz w ątpliw ości. /"Bzdtże z d rug ie j a t re u j  
nałoży pam iętać, że obie izDy jednogfósgiu p ra ­
wie zgodziły się n a  u tw orzenie posaijy zw iązko­
wego prokuratora, że wszyscy p o u ó w i/  ząteip  za 
nim  będą przem aw iać, że d&iąj rząn  je i^zk o w y  
zobowiązał się niejako do tego w swoich .notach

H*!

ŚWIĘTE OGNIE
P O W I E Ś Ć

A c h a ł a , w o ł o w s k i e g o .

(uiąg dalszy.)

ni«^Tniałr°nUia,£6wi p ragnących  ch leb  jeść  darm o,

lub owoc zgni»L jaLk 81? odrzuca gałęzi* Buche
W  tej całej y :d t ,lru ^ 1C!łl-

go wszyscy Bz . Ł , b y , , je ^ n  ezłow iek> k tó Fe' 
bił. Był nim  ^  » ik ‘
chodził zwykle pon '  / ttbrykl- W ojciech 
n ii v dawał, nie r o z g a ^ ^ ^ J o n y ,  z n ikim  s.ę 
w itym  by ł jak żaden, a t
S j f .  i m a  o d m a

N ik tg o  n ie znal w tych  s tro n a c h ; przybył, 
gdy zakładano fabrykę, z m ałą dziew czynką na 
^ k u ;  pan A ndrzej go przyjął. jak p „ y. i , owftno 
każdego ochotnika bez w y ją tk u ; okazał się zdol- 
nym , pozostał. Dziewczę trzym ał przy BObie n ie  
Posyłał do szkoły, „ gdy go pytano, ezom u jej 
uczyć nie każe, zaciskał pięście i m ru cz a ł:

w aiT  !łotrZ0*:)ft’ nie eb cS ■!$ na Pftnne ebo"

Barn dziedzic się  w to w dał i po d ług ich  na­
m ow ach i. lo ła ł starego  nak łon ić  do oddan ia dzie­
cka n» naukę do m .asta, a gdy M arychna, wra 
caj^c do dom u, iczk ład aŁ  przed ojcem  sw e zs- 
szy y i Ł-'*py, gdy m u o p o ^ ia Ja fc  cuda, dziwy 
o in n y c h  krajjoh i z dzii jów przyrody, w tedy 
sta ry  m ruczeć przeatawLl, u ły sna ł n iek iedy  okien . 
a potem  m achnąw szy ręką, odchodził.

ł a  folw*rki«m fabrycznym , j ftk okiem  się­

gnął, roztaczały się pola s ta ran n ie  upraw ione 
■tóbr Gałęzek.

W sam ym  środku  wioska, a na wzgórzu dw ór 
azteazica, otoczony w ielkim  sadem .

kle pan  A ndrzej rzadko kiedy przebyw ał we 
dw orze, k az&l  sobie zbudow ać dom ek koło fa­
bryki i w iększą część życia tam  spędzał.

W słuch iw ał sij i upodobaniem  w tu rk o t ^ó ł 
w alcow ni i w św ist p rzeraźliw y pzry.

N a w akacye co roku  zjęźriźał .Janek  (Jzaplic i 
Li Ł , gdy  jej żadna z k. *»riek pjc i n ie  *»biora.a 
do siebie. L ola n ie  lu b iła  salonów  sw ych ary ­
stokratycznych  ciotek i najszczęśliwszą była, gdy 
po nią przyjeżdżał na pensyę ukochany siry ja- 
szek.

W tedy to były zabawy i gon itw y  bez k o ń ca ; 
swobodą cuią piersi oddychała.

M ary  h n a  n ieodstępną była towarzyszką, c choć 
jej cjciee krzyw em  okiem patrzał n a  to, że się 
u p tńbkiem i dziećmi wdaje, dziew częta lgnę ły  
do siebie.

S tarszy w iekiem  Janek , s tru g a ł im  zabaw ki i 
wy« uał f u ja r k i ; Ju rk a  już n ie  było.

Gdy dzieci dorasta ły , Lola coraz rzadziej do 
G ałęzek zjeżdżała: ciocie znajdow ały, że to nie 
w ypada, ale choć raz do roku  m usiała się wy­
rw ać pod p retekstem  uściskania stryja, zoba­
czyć w szystk ie kąciki i w szystkich w fabryce od­
wiedzić.

K atastrofa nag ła i śm ierć pana A ndrzeja spa­
d ły  jak  grom  n a  to  szczęśliw e zacisze.

Czaplic w rócił z G andawy, gdzie kursa koń­
czy! i w szystk ich  oczy n a  niego się zw róciły. On 
posiadł zu p e łn e  zaufanie zm arłego , on go m . ł  
rastąp ić  i w iedziano że dobrze zastąpi.

P  otw arciu te stam en tu  wieść, jaką przyw iózł 
■b P oznania, uradow ała wszystkich

Cieszono się z takiego obrotu  spraw y, nie sp o ­
dziew ając aię, 1 v jak ie  napo tkała  trudności.

Je d e n  tyl * uz»plie  przeczuw ał, iż pan K azi­
m ierz łatw o ze stanem  rzeczy aię nie zgodzi i

w śród radości ogólnej siedział sm u tny  i zam y­
ślony w sw oim  pokoju.

Z tych  p rzykrych  myśli w yrw ał go chłopiec, 
nadbiegający  z ośw iadczeniem  żi jacyś panow it 
p rzyjechali i chcą się z nim  widzieć.

Czaplic natychm iast na w ezwanie pospieszył i 
w krótce do m ieszkan ia w prow adził deputacyę o- 
byw atelską, przybyłą z Brudzew a.

  Je stem  Z ygm unt Iń sk i — zaprezentow ał
się h rab ia  i przedstaw ił sw ych towarzyszy. —  
W szak z panem  Czaplieem m am y zaszczyt m ó­
w ić?

—  Tak p an ie : czem  służyć m o g ę ?  Proszę, 
n iechaj panow ie raczą spocząć.

Gośc<e usiedli. P a n  hraDia odchrząknął i po 
maluj chw ili z powagą zaczął:

— Przybyw am y w in te resie  obyw atelskim .
—  Jestem  na panów  rozkazy.
—  K rótko rzecz wyłożę. Ś. p. A ndrzej B arski 

u czyn ił zapis, który uw ażam y wszyscy za n ie­
zgodny z poczuciem  obyw atelskiem  i postanow i­
liśm y się udać do p an a  z p rośbą, abyś nam  do­
pom ógł rzecz tę  uczciwie załatwić.

—  Uczciw ie za ła tw ić?  nie rozum iem  pana.
— N ie  rozum iesz p a n ?  — p ro tekc jonalnym  

tonem  w yrzekł h ra b ia , — postaram  się to panu 
w ytłóm aczyć. N ieuczciw em  nazywa się u n  a s, 
pozbaw ienie kogoś rzeczy, k tóra do niego należy. 
Pan A ndrzej pozbaw ił b rata swego su k c es ji, k tó­
ra m u się należała.

—  P a n  hrab ia się myli. P an  A ndrzi j Barski 
m ajątek  swój w łasną zdobył pracą i nń** prawo 
nim  rozporządzać.

—  Praw o ? —  zaśm iał się h ra b ia , — wy 
upoi panowie, wy tylko w praw o w ierzycie P ra ­
wo może m ów ić inaczej, ale obowiązek obyw a­
te lski, pow inność sz lachcica, szlachcicem  k iero­
wać w inny. My p a n ie , nie potrzebuj em y ża- 
dpych tiiantropij, m rzonek, halucynacy j, ale p ra­
c y ,  k tó ra  nas podniesie z czasem , da nam  bo­

gactwo i środki : jed n em  słow em  zrozum ienia 
pozytyw nego pracy organicznej.

— K tóra — podchw ycił Czaplic, —  napełn i 
nasze kieszenie, krai nasz zam ieni w handel no- 
ry m b ersz czy z n y , a nas w szystkich w kram arzy ? 
Czy tak ? No, ale w jak iż ja  to  sposób m am  
pom ódz panom  do urzeczyw istn ienia tych pię­
knych zam iarów ?

— Bardzo łatwo, zrzeczeniem  się 
w łożonych na p a n a , jako dyrek tora fabryki i e 
gzukutora te s ta m e n tu ; ułatw i nam  pan tern sa 
m am  pozbycie się tych lu d z i , k tórych  instynkta, 
podsycane przez nam iętność chciw ość, mogą 
nas do strasznych  kataklizm ów doprow adzić; te ­
s tam en t m usi być zw alonym . Z resztą nie fąd śm y  
tego od pana za d a rm o , pan  możesz natu raln ie 
podać nam  swoje w arunki.. .

Czaplic się zerw ał.
—  O panie h rab io , ani słow a więcej! P ańska  

p ropozyc ja  je s t dla m nie obelgą, a co g o n za , 
je s t na w skróś nie uczciwą. N ie  zaprzeczaj mi 
p a n , gdybyś tego nie czuł sam  panie hrabio, n ie  
sta ra łbyś się m nie przekupyw ać.

Teraz z kolei hrab ia uczuł aię dotkniętym , po­
w sta ł z k rze s ła , ale um itygow ał się szybko.

  N ie przyjechałem  tutaj burdy  robie, pn  -
gnę pow strzym ać was od zguby, do której dąży­
cie. W y chcecie dać broń w rękę m a so m , pod­
burzać ich  nam iętności stw orzi cie z tego chaos, 
n ic  w ięcej; m y chcbm j p racy , k tórąby  kierow ał 
zim ny rozsądek, a tern namem chcem y zaprow a­
dzić porządek. Jeżeli m ajątek zm arłego przejdzie 
w obyw atelskie rę c e , będziem y m ieli ręk o jm ię , 
iż nadzieja i usiłow ania nasze p łonnem i nie zo- 
Btaną. Zaklinam  przeto pana raz je szcze , abyś 
w im ieniu dobra publicznego ustąp ił.

—  N ie ,  panie b rab io  — rzek ł Czaplic stano- 
w czo , — ja  n ie  uznaję waszych filisi erskicn  ha­
s e ł,  dla m nie one n ie  iBtaieją. O byw atel pow i­
n ien  m ieć nie e g o izm , ale Bzczęście in n y ch  na 
celu i  oto dla czego m etylko, że w am  pom agać

nie b ęd ę , ale dołożę w szystkich m ożliw ych s ta ­
rań, będę walczył do ostatn iej kropli k r w i , do 
ostatn iego szeląga, aby azieło uczciwego człow ie­
ka na m arne nie poszło. Oto as ta tn ie  m uje  s ło ­
w o , panie h rab io , a gdybym  w ierzy ł że m n ie  
zrozum iecie, zaw ołałbym  je szc ze : Pójdźcie za m ną. 
dajcie serca wasze do ogólnej p rac y , zapalcie te 
o g n i e  ś w i ę t e ,  k tó re  k iedyś gorzały  w p ie r­
siach waszych p rzo d k ó w , a które i na dn ie wa­
szych spopielonych uczuć is tn ie ją ; w tedy dopie­
ro w szystko innym  pójdzie to rem .

— P an je ste ś  fanatykiem  —  przerw ał h rab ia  
drwiąco. — N ie  m am  sobie przynajm niej n ic  do 
w yrzucenia, spe łn iłem  w azystko. co do m nie n a ­
leża ło , skutki pan  sam  sobie przypiszesz U pór 
pańsk i je s t tem  karygodn ie jazy , śe  m ogliśm y 
spraw ę załatw ić po lu b o w n ie , bez sporów  i pro 
cesów u- tak  m usim y się  uciec do p r a w a , k tó re  
nam  niezaw odnie słuszność przyzna.

—  W ięc p ro c e s?
—  Jak to , p a n  o tem  w ątp iłeś?
—  I s to tn ie , by łem  tak  n a iw n y . . .  i pow iem  

panu w ię c e j, ze i dzisiaj nadziei nie t r a c ę ; sta­
re wasze trad y c y e , te d a w n e , bardzo d .w n e ,  
obudzą się  w waszych p ie r s ia c h , oczy roztw orzą 
i sk ieru ją z d ro g i, po k tórej id: eiia. na droce 
po k tórej ja  kroczę.

Iń sk i w zruszan iem  ram ion odpow iedział na te 
gorąco, nam iętn ie1 w ypow iedziane słow a.

— Z ig n a m  pana! — zawoła* i zw rócił się ku 
drzw iom .

D rżał cały z oburzenia i zdenerw ow ania.
— S i k a l i ś c i e  tego c h ły s tk a ?  —  przum ów ił 

do sw ych  towarzyszy.
—  Bezczelny! A  jak się staw iał hrabiemu 

T rzeba tak ich  błaznów  nauczyć rozum u  1
Czaplic pozostał sam . N ie  w idział naw et w y­

chodzącego Iń sL ie g o , tak  był p rzybity  i zgnę­
b iony .

(C . d. n ).
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dyplom atycznych i wszelkich zatem  użyje w p ły ­
wów, aby pro jek t jego przyszedł do sku tku . W ol­
no  tedy w ątpić o pow odzeniu robotn ików  wobec 
zw artych  szeregów  tych, co innego są  z nim i 
zdania.

O ile cicho tu  te raz  w k ra in ie  polityki, o ty le 
grom ko po m ia s ta c h , gdzie najróżnorodniejsze 
odbywają się festyny ludow e. W szystk ie jednak  
przygasił w ytw ornością, okazałością i niebyw a­
ły m  dotąd napływ em  w idzów  festyn w iniarski 
( Winterfest)  w Yevey nad  L em anem . J e s t  tam  
w zwyczaju od czasu do c z a s u , publicznie na­
g radzać w łaścicieli najlepiej w kanton ie upraw ia­
nych  w innic , z czem zawsze połączony je s t fe­
s ty n  ludowy. Tego roku przedstaw iano  cztery po­
ry  roku, uzm ysław iając w n ich  wszystko, co ma 
związek z upraw ą w innic. K oszta tego obchodu 
w ynm sły coó nad dw akroć sto  tysięcy franków , 
lecz pokry te zostaną, z nadw yżką naw et, w stę ­
pem  od widzów, którzy za m iejsca po 2 0 — 40 
franków  płacili. Najwięcej oczywiście było cudzo­
ziem ców , k tó rych  te raz  pełno w szędzie w Szwaj 
caryi, a co dziw nego, że mim o dąsań B ism arka, 
ro i się w niej od Niem ców, między którym i 
w kazują szczególnie na h r. W aldersee, który, jak 
m ewią, ua złość k an c le rz o w i, przez pewien czas 
L aw 'ł, czy bawi naw bt jeszcze, w je d n y m  z tu ­
te jszych  Kurertów.

Podaliście niedaw uo w telegram ach w iadom ość, 
jakoby z G enew y, za pobudką rządu  zw iązkow e­
go, wydalono kilku n ih ilistów  i anarch istów . 
Otóż w ydalono cześciu fran cu sk ich  anarch istów , 
za burdę jakąś w ypraw ioną w  kaw iarni, bez na j­
m niejszego przyczyn ien ia  się rządu związkowego. 
P o lic ja  genew ska ju ż  daw no m iała ic h  na oku, 
n ie  tak z powodów politycznych, jak  czysto po- 
licyjno-popraw czych, poniew aż kilku z w ydalo­
nych  już k ilkakro tn ie  byli karan i za proste  po li­
cyjne przestępstw a.

Boulanger skazany!
N ajw ażniejszym  w ypadkiem  chw ili je s t ogło­

szenie ostatecznego w yroku try b u n a łu  stanu  p rze­
ciw ko B oulangerow i i jego  w spólnikom . T rybu­
n a ł uznał B o u l a n g e r a  w i n n y m  s p r z y -  
s i ę ż e n i a  i z a m a c h u  na bezpieczeństw o re ­
publiki oraz s p r z e n i e w i e r z e n i a  f u n d u ­
s z ó w  p u b l i c z n y c h .  B u c h e f o r t a  zaś i 
D i l l o n a  — w innym i u d z i a ł u  w s p r z y -  
s i ę ż e n  i u. W szyscy trzej skazani został1 na de­
p o r ta c ję  z osadzeniem  w tw ierdzy. N ie tu  m iej­
sce roztrząsać , c /y  w yrok ten  je s t s łu szny  i czy 
p rokurato i dosyć pow aznem i argum entam i ju ry  
dycznom i udow odnił w inę oskarżonych. To p e­
w na, że w yrok ten . podobnie jak  i cały proces 
)est w yrokiem  politycznym . B ou langer z racyi 
stanu  m u s i a ł  b y ć  uznany  w in n y m ,g d y ż  p rze­
ciwny w yrok byłby po tęp ien iem  obecnego syste­
m u państw ow ego , w yrzeczeniem  się  republik i 
p r a „ a  w łasnej obrony. S tronn ic tw o  panujące w y­
toczyło Boulangerow r proces i od początku do 
końca k ierow ało  się z a s a d ą w ła d z a  daje prawo 
B oulanger, jako człow iek stronn ictw a, w iedział 
dobrze, że pow ołano przeciw ko n iem u sąd poli­
tyczny  i przekonany  był, że przeciw nicy  jego 
postąp ią z nim  rów n ie  surow o, jak i  on  postą­
piłby  z nim i, gdyby  mn się pow iodło urzeczy­
w istn ić  sw e plany

Z resztą w spraw ie Boulangera, jak  w każdym  
proceaie politycznym , wyrok nie stanow i jeszcze 
g łów nej s tro n y  procesu . rozstrzyga o jego zns- 
czeniu > politycznem  —  zwłaszcza w danych  w a­
runkach , kiedy oskarżeni są n ieobecni. Chodzi 
g łów nie o w pływ  procesu na opinię publiczną, 
b o u la n g er i R cchefori m e um ieli należycie oce­
n ić gen era ln eg o  prokurator* , gdy nazyw ali go 
b iernem , powolnem  narzędzi sm w rękach  rządu: 
p. Q uesnay de B eau repa ire  zem ścił się za wszy­
stk ie obelgi i oszczerstw a i działając z p lanem , 
z św iadom ością celn, chociaż n ie  zawsze w zno­
sząc się do powagi sw ego zadania, odm alow ał 
oskarżonych  w obec opinii w tak ciem nych  b ar­
w ach, że n ie jeden z sprzym ierzeńców  Boulange 
ra  w w ah a  się nad tem , oo m a począć dalej, -I- 
bo i odw róci się od sw ego szefa. T en  zuchw ały  
karyerow iea, co m arzy ł o w ładzy dykta torsk iej, 
s ta n ą ł wobec t iu ln e j  p e rsp ek ty w y : grozi mu u- 
tra ta  sprzym ierzeńców , pieniędzy i najsiln iejszej 
jogo broni — popularności. P roces B oulangera 
m e może pozostać bez w pływ u na opinię publi­
czną. D arem n ie  zaprzeczać będz*e B oulanger za­
rzu tom , podniesionym  przez p ro k u ra to ra : z tych 
brudów , k tó re  śledztw o z te n d en cy jn ą  zręczno­
ścią wydobyło na św iatło  dzienne ukręcą prze­
ciw nicy B oulangera bicz opinii, k tórym  zawsze 
chłoatać go będą. E nerg iczne i bezw zględne 
działanie zaw sze sku teczuem  bywa przeciw ko 
niezdecydow anym  i pozbaw ionym  politycznej in ­
dyw idualności, a takich je s t bardzo w ielu w obo­
zie B oulangera. Bulanżyzm, jako ru ch  czysto ne- 
gacyjny, a p rzy tem  ruch , k tóry  rozw ,nąt się 
z tak n iesłychaną szybkością, m a za sobą arm ię 
sk ło Jającą  się z najróżnorodniejszych żyw iołów , 
n ie  u trw alonych  w sw rch  przekonaniach  polity­
cznych . A by taką a rm ię  rozbić, trzeba działać 
energ iczn ie  i bezw zględnie.

M inisteratw o T i r a r d a  i C o n s t a n s  a, jak  
m ówią, na tchn ione  przez F errycgo , zrozum iało tę 
sytuacyę i n ik t n ic  może z .p rzeczy ć , że do tąd  
m iało pow odzenie w walce z bnłanżyzm em . Szef 
koalicyi an ti-repub likańsk ie j w ygnany, zdem asko­
w any wobec opinii i po części obezw ładn iony , 
w arm ię  j tg o  rzucony p o p ło c h , zbałam ucona o- 
p in ia p rzyw ołana do opam iętania Zapew ne, że 
bulanżyści nie dadzą za w ygranę i będą usiłowali 
w znieść się na nowo po tej klęsce. Ale czy im 
się to  u d a ?

P a ry ż , s to ry  nie odda. się  całk iem  w rażeniu, 
w yw ołanem n procesem  i potępieniem  B oulangera, 
oczekuje rozw iązania tego  py tan ia od przyszłych 
w yborów  pow szechnych. W  n ic h  tkw i punkt 
ciężkości obecnej sy iua ty i i rezu lta t tych  w ybo­
rów  w y k aże , o ire donośnem  i trw ałem  będzie 
działan ie energicznej polityki F erryego  i Con- 
stansa.

Przegląd polityczny.
Kraków* 16 sierpnia.

Z naczą .e  słow a w ypow iedział cesarz F ra n c i­
szek Józef do deputacyi stow arayazeń austrya -

ckich w B erlinie. P rzy jm ując rep rezen tan tó w  sto ­
w arzyszenia c z e s k i e g o ,  w ę g i e r s k i e g o  i 
n i e m i e c k i e g o ,  rozm aw iał cesarz z każdym  
z n ich  w jego o j c z y s t y m  j ę z y k u ,  po czem 
w ezw ał w szystkich, „ a ż e b y  i p o  z a g r a n i ­
c a m i  m o n a r c h i i  a u s t r y a c k i e j  t r z y m a ­
l i  s i ę  r a z e m ,  i a b y  k a ż d y  z a c h o w a ł  
p r z y  t e m  s w o j e  p o c z u c i e  n a r o d o -  
w e “.

Cesarz zaznaczył zatem  w yraźnie charak te r 
program u państw ow ego A ustro  W ęg ie r, którym  
ma być jedność, o p arta  na zachow aniu  idei n a ­
rodowościowej różnych ludów m onarch ii. Słowa 
cesaiskie, w yrzeczone w nadspre jsk ic j stolicy, w 
chw ili, gdy  każde z n ich  nabiera wielkiej w agi i 
rozgłaszane je s t po całej Europie, pow inny raz 
na zawsze przekonać N iem ców  austryackich  , że 
nadanie państw u  Charakteru n i e m i e c k i e g o  
n ie  leży w in te res ie  sfer decydujących, ani nie 
stanow i o program ie państw ow ym  A ustro  W ę­
gier, że zatem  w szelkie w estchn ien ia , p rzesełane 
nad S p re ę , lub  n a tch n ien ia  ztam tąd  czerpane, 
n ie  znajdą sym patycznego  oddźw ięku w w ysokich 
sferach  rządow ych. W szystk ie usiłow ania zatem , 
zm ierzające do w ytw orzen ia sztucznej jedności 
państw a przez germ anizow anie ludów  austrya­
ckich, pow inny  być uw ażane za załatw ione o d- 
m o w n i e , jeżeli się rozchodzi o decyzyę 
tronu.

N ie można się jednak  łudzić nadzie ją , żebyś­
m y nie mieli się spotkać w przyszłości z leu- 
deneyam i pangerm ańsk iem i i cen tra lis tycznem u 
k tó re , jak  m ara przeszłości, do śm ierci trap ić bę­
dą z pew nością żyjące obecnie pokolenie N iem ­
ców austryack ich .

Echo wyborcze.
Od pana P ł o c k i e g o ,  m arszałka rozw iązanej 

przez nam iestn ictw o R ady powiatowej w G o r  1 i- 
cach, o trzym ujem y następujące p ism o :

„R ozchodzą się ten d en cy jn ie  rozsiew ane wie­
ś c i ,  że b rałem  udział w „w iecu m iast i m iaste 
czek“, co je s t zu p e łn ą  n iepraw dą, gdyż jako  w ła­
ściciel w iększej posiadłości do tego wiecu należeć 
n ie m ogłem , ani chciałem . Gała akcya w yborcza 
w pow iecie g o r lic k im , której przew odniczyłem  , 
była prow adzona z ram ien ia  kom itetu  cen tra lne  
go, a w ym ierzona przeciw  akcyi pokątuie zawią 
zanego kom itetn  m iasta Biecza i w łościan okoli­
cznych. “

P o d p isan o : Władysław Płocki.

Z  Austro-Węgier.
M yśl połączenia K roacyi, podnoszona k ilka­

k ro tn ie na ostatn iej sesyi Sejm u dalm atyńskiego, 
daje powód korespondentow i w iedeńsk iem u cze­
skiej Politik do roztrząsan ia k w e s ty i, czyby 
w e g ó l e  z y s k a ć  c o ś  m o g ł a  D a l m a c j a  
p r z e z  p r z y ł ą c z e n i e  j e j  d o  W ę g i e r ?

„Czy słow iańskim  D alm atyńcoru lepiejby było 
pod rządam i T i s z y ,  niż pod konaty tucyą i te­
raźniejszym  system em  austryackim . to py tan ie, 
na k tó re  bez truduośi-i D alm atyńcy znaleść po­
w inni odpow iedź. Gzy sądzi ktoś może, że g d y ­
by Dalm acya dzisiaj należała do Kroacyi i Zamiast 
od lednia, zależną była od B udapesztu , to  W ę­
grzy zarzuciliby z tego pow odu swój system  w y­
naradaw iania S łow ian po łudn iow ych? Z aiste  n i e! 
Z am iast ró rgam i, sm nganoby D alm acyę skorpio­
nam i.

„Z prak tycznego punk tu  w idzenia rzeczy oce­
niając przyłączenie D alm ac ji do W ęg ie r, znaczy­
łoby ono dla rządu u tra tę  o ś m i u  głosów  w 
praw icy. Czy są to czasy, w którychby  pozwolić 
sobie m ożna na tego rodzaju eksperym euta, nie 
chaj rozważy każdy u ieuprzedzony. T roskę o p rzy ­
szłość zostaw m y p rzy sz ło śc i! “

Ja k  widzim y z tych wywodów, czescy k o n ­
serw atyści boją się w szelkich porvw ów  w kie­
ru n k u  a u t o n o m i i  n a r o d o w e j  u S łow ian 
południow ych, k tórym  dla tego w ykładali n ie  
daw no te m a  rzecz o konieczności a u t o n o m i i  
k r a j o w e j ,  jako jedynie mającej dzisiaj racyę 
bytu  w A nstry i.

Is tn y  potop kry tyk  i sądów  o d z i e s i ę c i o ­
l e t n i c h  r z ą d a c h  T a a f f e g  o, w ypełn ia szpal­
ty  dzienników  w iedeńskich  i p rask ich , o ile zo­
staje w n ich  miejnea po w yczerpaniu  szczegółów  
z pobytu cesarza w Berlinie. Okazuje się, że kie- 
ry ln ln i zarów no jak  konserw atyści, bardzo w iel­
kie m ają do prezyden ta jub ilata  p re te n s y e , a 
S t a r o c z e s i  jedyny  dla siebie w idzą ra tu n e k  
w kraju przez dyktow anie gabinetow i żądań, któ­
ry ch  nie pow stydziliby się i bracia G r e g r .

K l e r y k a ł y  m e przestają m arzyć o s z k o l e  
w y z n a n i o w e j .  P rzed  paru dn iam i odbyło się 
w S a l c b u r g u  zgrom adzenie stow arzyszenia ka­
tolickiego, na k tórem  jedeu  z w ybrańców  księcia 
L ie c h te n s te in a , poseł dr. F u c h s , postaw ił rezo- 
lucyę, w której wyrażono zdanie, że n o w e l a  
G a u t s c h a  je s t n ieodpow iedną i n iedosta teczną 
pod wszelkim  v. zględem  i w ezwano w szystkich 
k lerykalnych  i konserw atyw nych  posłów  do R a­
dy p ań s tw a , aby z w ł a s n e j  i n i e y a t y w y  
w nieśli ustaw ę szkoły w yznan iow ej, odpow iada­
jącej życzeniom  katolickiej ludności. N aturaln ie, 
zgrom adzenie przyjęło rezolucyę jednogłośn ie . — 
P odobną rezolucyę uchw alono także na jednem  
ze zgrom adzeń katolickich na w niosek D o b 1- 
h i m e r t .  P raw dopodobnie w szystko to ma być 
w zięte za w yraz op in ii w iększości katolickiej w 
w A ustryi i posłużyć za dyrektyw ę ks. L iech ten ­
steinow i na najbliższej sesyi Rady państw a.

łk ten . Ztg. ogłasza sankcyę i w ejście w życie 
ustaw y o k a s a c h  g w a r e c k i c h ,  — uadto  no- 
m inaćyę hr. F ranciszka G o r o n i n i e g o  na 
m arszałka, a d r. Józefa T o n k l i e g o  na zastępcę 
m arszałka sejm u krajow ego G o r y c i  i G r a  d y ­
s k  i.

Z  Paryia.
W yrok try b n u ału  stanu , w kołach politycznych  

oddaw na przew idziany, nie zrob ił w Paryżu  sil­
nego w rażenia. S tolica zachowała się  spokojnie, 
p raw ie o b o ję tn ie : żadnego w yrazu radości lub 
potępienia, żadnych jak dotąd m anifestacyj ani 
ze stro n y  bulanżystów , ani ze strony  rep u b li­
kanów.

W ybitn ie jsi przedstaw iciele bulanżyzm u w yje­
chali do L o n d y n n , nby w spólnie z Boulangerem  
naradzić s ię  nad dalsuem i środkam i działania, a 
w zględnie ułożyć m anifest w odpow iedzi na wy­
rok trybunałn .

R epublikan ie tym czasem  sta ra ją  się wyzyskać 
rew elacye, poczynione w toku  procesu . pcgłęM ć 
w yw ołane przez n ie  u rażen ie .

Ju liu sz  S i m o n  zamieszcza w dzienniku  Ma-

tin  gw ałtow ną filipikę przeciw ko B oulangerow i: 
„K to jesteś — pyta S im on —  ty  co wydajesz 
m anifesty za m an ifestam i, z k tórych  nie m ożna 
poznać tw ej isto ty  duchow ej. Nazywasz s :ę rep u ­
blikaninem , dlaczegóż w czasie wyborów z dnia 
28 h p ca  walczyłeś ciągle z kandydatam i re p u b li­
kań sk im i, nie zaś z przeciw nikam i rzeczypospo- 
litej. Być może, iż pragniesz nosić płaszcz na 
dw óch ram ionach, n ie  narazić sobie republikanów , 
a nie zryw ać z m o n a rc h is ta m i, od k tórych do­
św iadczyłeś tak wiele, ani z radykałam i, k tórych  
potrzebow ać możesz w przyszłości. Bądź raz 
czem ś, repub likan inem , czy m onarch istą , k le ry - 
kałem  czy lib e ra łe m , p rzestań  być je d n a k  isto tą 
bez określonej barw y i p rz e k o n a ń , g d y i inaczej 
nie będziesz n igdy przeciw nikiem  politycznym , 
z którym  się walczy, g in ie  lub zw ycięża14.

G oduą je s t także uwagi mowa Kamila P e l l e -  
t a n ’a, w ypowiedziana n a  zgrom adzeniu  p o lity ­
cznem  w N i m e s. M ówca charak teryzow ał tu 
ideę b u lan ży zm u , który pod pozorem  pow rotu 
do „rzeczypospolitej uczciw ej" p ragnie w łaśn ie 
przew rotu  i obalenia in s ty tu c ji  rep u b lik ań sk ich . 
P orów nan ie bohaterów  p ierw szej rzeczypospolitej, 
k tórych  prochy świeżo do P an teonu  przen iesione 
zostały , z B oulangerem  i w ybitneiu i osobistościa­
mi jego partyi w ystarcza , zdaniem  m ówcy, aby 
powziąć w yobrażenie o tych  p igm ejach  patryo- 
ty z m u , którzy w zadow oleniu am b ic ji i w iJu- 
kow w łasnych  w idzą cel jedyny . Z H oche’m, 
M arceau, K leber’em i W ielkim  C arn o tem  m ogła 
F ra n c y a  iść w parze, z Boulangerem  nie może, 
gdyż związek ten  zaprow adziłby ją  w błoto. D o ­
dać należy, iż K am il P  e 11 e t  a n nie je s t  w cale 
zw olennikiem  dzisiejszego g a b in e tu , an i naw et 
dzisiejszej um iarkow anej rzeczy p o sp o lite j: to ra ­
dykał czystej wody, zasiadający w izbie d ep u to ­
w anych na ław ach sk rajne j lewicy. Tem  w ię­
kszą słow a jego m ają wagę w ch w ili obecnej.

D zienniki parysk ie podnoszą rozm aite  szcze­
góły , W ykryte w toku procesu B oulangera i ży­
wo zajm ują się charak terystycznym  dokum entem , 
jak i p rzesła ł gen. prokuratorow i T h i e b a u d ,  bu- 
lanżysta, n ie jednokro tn ie  w spom inany  w aktach 
śledczych i w akcie oskarżenia. „Tw ierdzisz p an — 
pisze T hiebaud  — „panie prokuratorze gene- 
ra lry , iż sta ra łem  się  w ciągnąć do sp isku  bu- 
la n te ro w sk ie g i kom isarza policyi w jednem  
7. w iększych m iast p row incyonalnych , że za­
w ierałem  stosunki w celu przygotow ania ple­
biscytu i zam achu stanu, że p row adziłem  z po ­
lecenia głowy mej party i agi tacy ę w śród woj­
ska ; dla czegóż więc jestem  dotychczas w olny i 
za czyny moje n ie  odpow iadam , dla czego ja 
tylko cieszę się bezkarnością, podczas gdy moi 
przyjaciele z L ondynu  są sądzeni i może będą 
sk azan i?  Rozłączony fizycznie ze zw olennikam i 
mego system u politycznego, stoję przy n ich  m o­
raln ie i chcę wziąć udział w odpow iedzialności 
za czyny, jak ie  się panu  podoba nazyw ać wy- 
stępnem i. — Szanuję praw a m ego kraju i moją 
solidarność na punkcie przekonań  politycznych, 
żąda n więc, abym  był staw iony wraz z in ­
nym i przed sąd em 14. —  D zienniki rep u b lik ań ­
skie zw racają uw agę n a  gorycz, z jaką w ypow ie­
dziane są słow a o „poszanow aniu  praw  kraje i 
i solidarności p rzekonań  po litycznych44 i u p a tru ­
ją  w tych  słow ach w ym ówkę, rzuconą pod ad re­
sem  B oulangera, Bucheforta i D illona.

Z  Niemiec.
M owy toastow e obu cesarzy są teraz p rzed ­

m iotem  roztrząsać  i kom entarzy  w dziennikach  
niem ieckich  N ajciekaw sze głosy dz ienn ików  po­
dam y późuiej.

D nia 14 zrana na cześć cesarza austryackiego 
odbyły się  w ielkie m anew ry  dw u dyw izyj, rozło­
żonych  w B erlinie, Poczdam ie i Spandaw ie, je ­
dna sta ła  pod kom endą księcia M ein ingen , d ruga 
pod ko m en d ą  pu łkow nika W ilczka. M anew ry te 
były przez to szczególnie in te re su ją c e , że je d n a  
strona, m ianow icie w schodnia, strze la ła  po raz 
p ierw szy prochem  n iedym iąoym ; h u k  strza łów  
je s t rów nież słaby. Podczas m anew rów  sp isa ł się 
szczególnie oddział saperów  szybkiem  prze rzuce­
n iem  m ostu  na rzece H aw eli, k tó ra  tu  m a sze­
rokość 4 0 0  kroków . Cesarz auatryacki ś ledził ru ­
chy w ojska z w ielką u w a g ą ; uznanie sw oje wy­
rażał kilkakrotnie. W  niew ielkiej św icie cesarzy 
był z* strony  austryackiej genera ł broni Beck, 
ze stro n y  niem ieckiej g en e ra ł W aldersae.

Po ćw iczeuiach obaj cesarze w rócili około go ­
dziny  2 do B e rlin a ; około 5 z w ielką św itą  u- 
dali się do Poczdam u, aby tu  w kościele odwi- 
dzić g rób  cesarza F ryderyka , cesarz F ranciszek  
Józef złożył w ieniec z b ia łych  róż i w aw rzynu.

Obiad odbył się n a  zam ku Bab^lsberg u cesa­
rzowej A u g u s ty , w dow y po cesarzu W ilh e l­
m ie  I.

N a dzień w czorajszy zapow iedziane było n a ­
bożeństwo w kościeie katolickim .

W ed ług  tw ie rd zen ia  dzienn ika Post cesarz 
F ran c iszek  Jó z e f  m a wrócić do kraju przez H of 
i R egensbu rg  do Isc h lu .

Z  Serbii.
W edług  doniesień  z Belgradu do Pol. Corr. 

urodziny  m łodego króla do ia 14 b. n*. obcho- 
dsono z w ielką okazałością. W drodze i  zam ku 
do kościoła w pierw szym  pow ozie jechał król 
A leksander, w drugim  ojciec jego M ilan. W ko­
ściele m etropolita M ichał m ia ł do króla prze no- 
wę w tonie podniosłym . Król był ub rany  w 
m u ndur pułkow nika i po raz pierw szy ini&ł na 
sobie now y order cara Lazara. Po nabożeństw ie 
reo rezen tanci rządów  zagran icznych  składali na 
zam ku królow i pow inszow ania. N ad to  przyszły 
pow inszow ania telegraficzne od m onarchów . 
P ierw sze tak ie pow inszow anie nadeszło od cesa­
rza austryackiego z Berlina.

Królowa N atalia na zapy tan ie  Risticsa, gdzie 
życzy sobie widzieć się z synem , byleby poza 
gran icam i Serbii, odpow iedziała, że w Ja łc ie  nu 
K rym ie lub  w Belgradzie. K ról M ilan, zapytany 
o zdanie, nie zgodził się na tak daleką podróż 
syna aż do J a ł ty ;  sku tk iem  tego N atalia posta­
now iła  przyjechać do B e lg radu , bo — jak to 
w yjaśniła i r odpow iedzi, praw o przyrodzone, 
którego jej n ik t odebrać, ani zaprzeczyć nie 
może, w skazuje jej m iejsce obok syna. To posta­
now ienie królowej _ab_.wi r.*ąd n iem ałego  kłopo­
tu , z którego n ie  ła tw o będzie w ybrnąć.

Z tiułyaryi.
S praw a b u łg a rsk a  w osta tn ich  tygodniach p rzy ­

pom nia ła  się cokolwiek silui*» z tego powodu, 
że n iek tóre gorętsze dziennik i bułgarsk ie do ra­

dzały, aby dn . 14 w d rugą rocznicę w stąpienia 
na tron  księcia F erd y n an d a  ogłosić niepodległość. 
W kraju objawiały się podobne żądania, ale rząd, 
kierow any silną ręką  przezornego S tam bułow a 
oparł się tej p re sy i; dzienniki insp irow ane przez 
niego tłnm aczyły , że czas ogłoszenia n iepod leg ło ­
ści jeszcze n ie  nadszedł, że chw ila obecna je s t 
niestósow ną, bo wbrew  woli m ocarstw  sp rzym ie­
rzonych środkowej E uropy  nie należy poruszać 
spraw y, k tóra m ogłaby się stać pow odem  w ojnj 
pow szechnej. B ułgarya nie może brać na siebie 
ciężkiej odpow iedzialności za naruszen ie pokoju, 
n ie  pow inna narażać się m ocarstw om , k tó re  do­
tąd okazują jej życzliwość. Chwila ogłoszenia n ie­
podległości nadejdzie w tedy, kiedy nie z w iny 
B ułgaryi przyjdzie do w ojny gdzieindziej, lub 
kiedy B n łgarya zostanie zagrożoną w swojej egzy­
s te n c ji a n ie  o trzym a należytej opieki i obrony 
ze s trouy  W . Porty

U roczystość na pam iątkę w stąpienia na tron  
księcia F erd y n an d a  przed dw om a laty odbyła aię 
v Sofii wppaniąle. M iasto było przystro jone. 1 
godzin ie 10 odbyło się dziękczynne nabożeństw o 
w katedrze. Potem  był przegląd załogi, następn ie  
przyjęcie m inistrów , dygnitarzy  i wyższych ofi- 
ceiów . Po południu  by ły  różne zabaw y ludowe, 
odw idził je książę ze św itą , w ieczór w ielki obiad 
na 600  osób ; między zaproszonym i było kilka 
w ybitn iejszych osób z opozycyi.

D la u trw aleu ia pam ięci tego dnia uroczystego 
książę u tw orzył nowy order wojskowy, p rzezn a­
czony dla oficerów , którzy dziesięć lat w iern ie 
służyli.

O becny s ta n  Bułgs yi, spokój i po iządek  w 
kraju, sta teczny  pom yślny rozwój w Każdym k ie­
runku  w yw ołuje gn iew  i n ienaw iść Rosyi. L i­
czono tu  na to , że rząd bu łgarsk i da się skusić 
do ogłoszeń a n iepodleg łości i pi zez tó  wywoła 
zam ięszanie na półw yspie bałkańskim , poróżni 
m ocarstw a m iędzy sobą a Rosyi dostarczy  nad e r 
dugoduego powodu do w m ięszania aię n ie ty lke 
dyplom atycznego, a le  i zbrojnego. O czekiw anie 
zawiodło.

Arisztowanii 73 włościan w Popowcash.
Po raz pierw szy spotykam y się  teraz dopiero 

z dokładniejszym  opisem  n iezw ykłego na w szelki 
8pos,r) za jśu a , jak ie  m iało  m iejsce w P o p o w -  
e a c h  w powiecie b r  o d z  k i  m, gdzie w czasie 
od 8 do 16 lipca aresztow ano 73 w łościan, z po­
wodu za ta rgu  g m in y  z dw orem  o praw o korzy­
stan ia  ze staw iska.

R uskie Diło  o trzym ało w tej spraw ie nas tępu ­
ją c ą  k o re rp o n d en c y ę :

„Od n iepam ię tuych  czasów używali m ieszkańcy 
wsi Popowiec staw ska dw orskiego, przy tykają­
cego d ich ogrodów i n ieodgran iczonego  od 
n ich  żadną m iedzą. Co roku rozdzielano to  sta ­
wisko sznuram i pom iędzy rodziny, a te  za to 
odrabiały dw orow i po kilka dni. W  roku bieżą 
c jm  itoli — nie w łaściciel wsi, p. A. G arapiub, 
bo to człon iek uczciwy i lndzki —  ale jego pod­
w ładne organa postauow iły  n ie  dać Fopowoza- 
nom staw iska ani do koszenia, ani do orania, 
ani do iad u eg o  innego użytku, ale w yarendow oć 
je Htaiedniui gm inom . Tem , rozum ie u tą, 4 o p n r
w adnli włościan do ostateczności. T rzeba wie- 
1zieć, że w roku bieżącym  w całej okolicy bar­
dzo skąpo paszy dia bydła z pow odu posu­
chy i d ług ie j i ciężkiej zim y, jakąśuay przebyli, 
a Popow czanie tem  silniej i dotkliw iej poczuli 
ten  n iedosta tek , iż chcąc zbudow ać u sieb ie  m u ­
row aną cerkiew  a ne mając dosta tecznych  fu n ­
duszów zorali na ten  cel pastw isko gm inne . 
A  tu , jaL gdyby na przekór ich biedzie, bez 
żadnej przyczyny odsunięto  ich  od tego, co oni 
już na połow ę za swoje uważali. T a t o  n i e k o n ­
s e k w e n c j a  (?) podw ładnych  organów  p. Ga- 
ra p irh a  z ednej strony , a  sm utny  s tan  ro ln ików  
w tak ciężkim  roku z drug iej —  po nudziły Po- 
powcza-i do opora Powiedziawszy praw dę, lud  
jak w szędzie tak l tutaj nad g ran icą  je»zoze c ie­
m ny, bo biedny i n ieporadny  w biedzie, i przy­
g n ęb io n y  rozraaitem i ciężaram i, zaczął sarkać i 
odgrażać się, że nie pozwoli cudzym  ludziom  ko­
sić staw iska, a to te m b ird z ie j, ile ze rozeszła aię 
pogłoska, że p. G arapich zam ierza sp rzedać więź 
żydom i że żydzi d la tego  tylko zw lekają z dobi­
ciem  targu , że dużo ch łopsk ich  g ru n tó w  je s t po- 
m ięazauych  z pańsk im  i że staw isko  nie m  
dokładnej g ran icy , o k tórą od la t kilku spó r się 
tocz;, i t. p. Popow czanie więc, chcąc się u trz y ­
mać w  posiadaniu staw iska, którego dotychczas 
używali, zaczęli wpędzać na nie bydło i wy­
pasać.

^Z jechała komisya ze złoczowakiego sadu obw o­
dowego raz i d rugi a że kom isya nie dość e n e r ­
gicznie (?) zakazała Popowczanom  to postępow a­
nie, lecz tylko radz iła  im  udać się  na drogę p ro ­
cesu, w ięc chłopi byu v- tem przekonaniu , że yuż 
a .g r a l i  spraw ę.

„A ż oto niespodzianie im a  8 lipca w nocy 
przybyło do Popow iec 45  żandarm ów , pobudzili 
w ynotow anych ludzi, kazali im się jak najprędzej 
zL erać , posądzali n a  przygotow ane wozy i zaw ie­
źli do w :ęzienia śledczego Jo  Złoczowa. Tym  
pierw aiym  razem zabrano 39  ludzi: m ężczyzn i 
kobiet z dziećm i. N astęp n ie  zjechała zm-wu ko­
m isya z ol wodowego sądu złoczowskiego celem 
dalszego śledztwa, a i ślad za nią dnia 10 lipca 
p iz jb y ła  kum pania wojska w liczb ie 8 0  żo łn ie­
rzy. 40  żołnierzy zal w aterow ano do poświęconej 
uroczyście przed tygodniom  nowej szkoły. W ja­
kim celu przybyło to na ostro uzbrojone wojsko 
do Popowiec, niewiadom o, gdyż przy dalszych 
aresztow aniach ludzi, k tóre trw: ly  cały tydzień , 
czynnych było 6 żandarm ów . Rozumie się, że przy 
aresztow aniach  nie staw iano żadnego o p o ru ; ludzie 
uajspokoj’ ie, dali a ę więzić, tyle tylko że, 
jak to zwykle w takich w ypadkach bywa, wazę 
dzie słychać było płacz i jęk. A resztow anych od 
wożono do Złoczowa co dzioń po 9 osób albo i 
po iiiDiej, dopóki liczba aresztow anych n ie  do­
szła do 73. N a szczęśc e dla gm iny  wojsko z a ­
bawiło we wsi tylko tydzień, bo m usiało  odma- 
szorować na m anew ry  N iepraw dą jest, jakoby 
sta rosta  b r o d .h  h r  Bussocki aa s ła ł n a  Popow - 
czan wojsko. I  owszem, sta ro s ta  był tem u p rze­
ciw ny — wojak4 przybyło  w skutek  uchw ały sadu 
obw odow ego w Złoczowie.

„D ziś wieś Popow ce o p u sto sza ła : p i ę ć  c h a ­
ł u p  j e s t  t a k i c h ,  w k t ó r y c h  n i e  z o s t a -  
w o n o  a n i  ż y w e j  d u s z y  i k t ó r e  s t o j ą  
p o z a m y k a n e  a a  k ł ó d k i .  Można sobie wyo-

bi azió tę  nędzę narodu, którego żniw a p rz e p a d ły ! 
A ileż to  ucierpieli i ucierp ią  jeszcze ci, którzy 
pozostali we w si, bo n ie dosyć, że zam knięto 
gospoda*za, ale gdzieniegdzie zabrano i gospody­
nię i dzieci i czeladź, dużo m atek  z dziećm i 
przy  p iersiach  —- na jak  długo, P an  Bóg wie. 
Do dziś siedzą w szyscy. Go będzie dalej — zo­
baczym y*.

T yle słów  koresponden ta, do k tórych  redakeya 
Diła  dodaje od sieb ie  następu jące u w ag i:

„O śm ielam y się zw rócić z p rośbą do prezy­
d en ta  wyższego sądu krajow ego, p. S i m o n o ­
w i  c z a: M ożeby J E . raczył uznać za rzecz sto ­
sow ną w glądnąć w spraw ę uw ięzionych 73 m ie­
szkańców Popowiec i rozpoznać, czy nie dałby 
się znaleźć ja. i sposób ulżenia nieszczęścia g m i­
ny ? Oprócz kom rybucyi na kom panię w ojska 
będą m usieli gospodarze popłacić i podatki, a to 
w ątpim y, by było m oźliwem  dla gospodarzy, k tó ­
rych  żniwo przez brak rąk roboczych już p rze­
padło, osobliw ie zaś d la  tych . k tórych  chaty  stoją 
pozam ykane na k łódki, gdyż ani żywa dusza n ie 
pozostała na gospodarstw ie.*

Ponieważ sąd zajał się cała spraw ą, trudno  
więc om awiać szczegóły zajśtia , k tó ra  dopiera w 
akcie oskarżenia w yjaw ione zostaną. Decydować 
zatem  o postępow aniu czy to  w ło śc ia n , czy 
cbszaru  dw orskiego, czy w reszcie w ładzy, je s t 
dzisiaj n iepodobnem  i pozw olim y sobie tylko 
zrobiić uwagę, że w spo racn  tego rodzaju m iędzy 
dw orem  a gm iną, ew en tua ln ie  w łościanam i w o- 
góle, najkorzystn iej je s t dla s tro n  obu, jeżeli się 
nie doprow adza do in terw ency i w ładzy urzędo­
wej, kończy się bowiem zw ykle na tem , że w ie­
śniacy zostaną zru jnow ani, dw ór zyska nie wie 
le, a straci przychylność i zaufanie w łościan, 
k tórych  m u, choćby ze w zględów czysto ekono­
m iczne/ natury , koniecznie potrzeba. T radycya 
zaLwyczsj zastępuje u ludu  poczucie praw a, k tó ­
re  >ie )r. I .m  znane, stąd  wobec tego rodzaju 
zajść, , I  o s t tn ie , nie nal ‘ty  przeaądzać postę­
powania. którego podstaw  je s t przedew szystkiem  
b rak  o śv  aty  i m a te ry a lh s  nędza

Sądzim y więc, że p. p rezy d en t S i m o n o -  
w i o z nada przedew szystk iem  raźniejszy obrót 
całej proeedurze sądowej, aby n ie  narażać uw ię­
zionych n a  ru inę  z powodu nieobecnoścj w dom u 
w porze żniw  i robót je s ien n y ch , — a p. G a ­
r a p i c h ,  o którego uczc. rości i ludzkości u- 
znaniem  w yraża się koresponden t Diła, przyj­
dzie zapew ne w  pomoc, usiłow aniom  sądu i d o- 
p r o w a d z i  d o  m o ż l i w i e  z g o d n e g o  z a -  
ł a t  n e n i a  t a ł e g o  s p o r u ,  który tak  nie­
zw ykłe p rzybrał rozm iary.

Kronika.
Kraków, 16 s ie rp n ia .

Pogrzeb śp. Edwarda Leo, prsedwoześoie zga­
słego w Zakopanem Bjna zasłużonego warszawskie­
go publicysty i redaktora Oaeety Polskiej, odbę­
dzie się jutro w aobetj o godzinie 11 przed połu­
dniem. Ciało zm arłego , Z 1 la t zaledwie liczącego 
chem ika, prtywietioue z Zakopauego, złośonem zo­
stało w krypcie ks. ks. Pijsrów , skąd po nabożeń­
stwie pognobaboui będzie aa omenU w u krakuwokim.
Tł głębokie] Łolesoi  n.cow ohociaz słabą pooieehą
być powinno powszechne współczucie, jakie oios teu 
w yw ołał wśród mieszkańców K rakow a, znających 
prace i zasługi p. Edw arda Leo, ojca.

Z kolonij wakacyjnych. Dzieci rodziców pol­
skich z W iednia, wyełaoe na koloaie do Rudawy i 
Siedloa, przybyły we errdę 14 b. m. w liozbie 8, 
mianowicie 6 dziewoząt i 3 ehtopców, pierwszym 
pooiągiem rannym dc Krakowa, oelem poznania s ta ­
rodawnej stolicy Polski i zwidzenia tutejszych p a ­
miątek i oeobliwośói. Na a.^orcu kolejowym oozeki- 
w ał na ioh priy jw d członek komitetu kolonij we- 
kaoyjuyoh p. Henryk Mfildaer, który wspólnie z kie­
rownikiem kolonij obłopeów p. St. Polaczkiem opro­
wadzał je po osłem m ieśoie. w t gdzie objaśniając 
i tłomackąo oiekiiiwBze esosegśły. Po solei więo o- 
glądano planty, rondel i bratrę F loryaśską, kościół 
9. P M ary i, R ynek, Sukiuiuioe, wieżę ratuszową, 
rośoioły GO Dąminikauóu i FraueissLauów, pałac 
b isk u p i, nowy un iw ersy te t, bibliotekę Jagieliońaką 
i t. p. Ssesególn ‘ w rażenie, które aie-tw odaie uie- 
satarte  posostanie w pamięci, sprawiły na dsieoiaoh 
groby królewskie Un W aw elu , oaty szereg kaplie, 
dzwon Zygmnntow k,, grobowieo i~r. S tanisław a, a 
najbardziej w spsulsły sk arb iec , tudneż dawne mie­
szkanie królów polskieh. Z góry zamkowej obok 
smoczej jamy prsedatawił się dziatwie piękny widok 
oa pobliską okolioę jak kopiec Kośoinsski, Bielany, 
Wolę Justowską, Łobzów, Zwierzyniec. Mimo silne- 
gu wiatru i niepewnej pogody wyruesyły dzieci nie 
ozująo bynajmniej zmęo-ieoia po południa pieszo on 
kopieo Kościuszki, gdzie rozkoszowały się uroosą pa­
noramą, roztaczającą się do okoła i zabrały ze sobą 
na pamiątkę dla rodziców po grudoe rodzinnej zie­
mi w koperta >h, wieozorem zaś powróciwszy do 
Krakowa, ndały się wprost na dworzec kolejowy, 
gdzie obdarzone zostały przst p. Miildoera raałerai 
albumami widoków Krakowa, a następnie pożegnane 
serdeoznię odjechały wieczornym pooiągiem do Ru­
dawy.

Prezydent dr. Szlachtowski powrócił do Kra- 
k“t. i wcieraj wieozorem.

Prezydent eądu kraj. wyższego p. /.borowski 
dzisiaj rano wyjechał do Lwowa.

Raptularz na r. 1890. D rukarnia Związkowa, za- 
ehęoona powodseaiem, jakie miał i  'szłoroeioy Rapm - 
h rs , wydaje i na rok następny sapiski, które w 
presie faohowej zyskały zasłnżone nsnanie. Mamy 
nadzieję, źe drugi rocznik znajdzie l> ersze koło pre­
numeratorów i wypreu niemieckie wydawnictwa tam, 
gdzie jeszcze są w używaniu Raptularz snsłngnje 
aa poparcie uietylko dlatego, że jest polskim , le. i  
i dla swojej treści, którą przewyższa niemieckie wy­
dawnictwa Rocznik drugi okaże się we wrześnio i 
d» tego ozaan zamawiać go można w drukarni 
Związkowej.

Wychodżtwo do Ameryki. Dnia 16 i 16 W
przytrzymała tutejsza pnlicyn na wyohodśtwie do 
Ameryki 18 osób, poohodząoyoh i  powiatow kro­
śnieńskiego, gorlickiego, jasielskiego, kelbusiowskie- 
go, sanockiego i liskiego, oras z komitatów Szepes, 
Szarot i Zemplios, bez należytyoh funduszów i le ­
gitym acji. Jodnego z wyehodśoów zabrał aa swó| 
pasiport jako izraelitę Hirsoh Maltz, pochodzący s 
Kossuwy powiatu kolbussawskiegb, leos podstęp ten 
wykryto i oba emigrujących do sądu karnego od­
stawiono. Zadziwiającym jest sposób ukrywania pie­
niędzy przez wyehodśoów, ktorsy obecnie llohe 
swoje fundusze nnwot w próżs* patrony chowają;
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wbijają do obcasów, lab też zaszywają je w oa- 
piącki batów.

lNagi8trat poszukuje dla pomieszczenia ua prze­
ciąg kilku miesięcy oddziału pionierów w liozbie 24 
ludzi i 26 koni odpowiednich ub ikaoyj, o ile mo­
żności w pobliżu Smoleńska, placu Kopernika i ko­
szar Bernardyńskich.

W składzie na cmentarzu miejskim znajdnje
się kilkauaście sztuk różnego rodzaju staryoh na- 
grctków  w postaci pomników kamiennych krzyiów 
żelaznych i t p. Nagrobki te są więcej Inb mniej 
iszkodzone, na niektórych z nich wyryto nazwiska, 

inne zaś nie mają żadnych napisów i nie wiadomo 
kogo należą. Mięazy innemi są nagrobki z imio­

nami : Eząski Winoenty, Orzechowski M ikołaj, Kir- 
_ . Kamilla, Suaykowscy Antosz Franciszek, Szo- 

der Adolf, Switkowska, Bujakiewioz Kazio, Sauder- 
ska Apolonia, Seidt Ludwik.

Ponieważ od dłuższego oza<iu nikt się nie zgłasza 
po odbiór tych nagrobków, a dłużej w przeoLowa- 
niu pozostać nie m gą, przeto m agistrat wzywa oso­
by interesowano, aby się w terminie dni 86 od dnia 
ogłoszenia do wydziału I  magistratu zgłosiły i tam ­
że prawa swe do wspomnianych nagrobków udowo­
dniły, gdyz po bezskutecznym upływie tego terminu 
będą sprzedane w droczę publioznej lioytacyi.

?  t s a t r u .  Pani Anna Boozkoj została zaproszoną 
na kilka gośeinuych występów. Znana nam debrze 
sympatyczna śpiewaczka wystąpi w przyszłym ty 
godnin we środę w „Boccaocio".

Panią Adolfinę Zimajer, odjeżdżająoą dzisiaj do 
Warssawy, dyrekeya krakowskiego teatru zaangażo­
wała na Bzereg gościnnych występów, które rozpo- 
e*n$ się z dniem 16 grudnia br. Oprócz pani Zi- 
majer występować będzie równocześnie jej oóieezka 
panna Helena, jak wiadomo, uzdolniona wieloe do 

naiwny oh. Repertuar panny Heluny Zimajer s iła -  
daź się będzie z komedyj „M ysikaJ , „Starzy k a­
walerowie", „N asi poczciwi wieśniacy" itp

dyrek tor teatru p. Glikzon bawi od dwóuh Jygo- 
d°i w Paryżn, gdzie nawiązuje niezbędnie potrzebne 
atejnok; z tamtejszemi teatrami i autorami

W czoraj b aw ił w Krakowie przez k ilka godzin p. 
Roman Żelazowski, a to w interesie w łasnym , do­
tyczącym  przeniesienia się do K rakow a na  stoły 
Pqby t, co już za kilko dni nastąpi

Jutro  w sobotę wyitąpi p. Alma w „Trubadu- 
r*e“ . Na podstawie wrażenia z pierwszego występu 
tego bardzo sympatycznego tenora, jak niemniej ua 
podstawie innych danyoh śmiało możemy publiczność' 
i aszą korzystnie uprzedzić do tego występu. Stan 
kasy dowodzi zresztą podobno, iż jest to prawie 
zbytecznem. P. Alma zdobył sobie zosłużone uzna 
nie — atrakeya występów jego słusznie się wzmogła.

Przyznanie pierwszej emerytury. Wydział cen­
tralny Towarzystwa „Rodzina" pod przewodnictwem 
swego prezesa p. OzarkowskiegoGolejewskiego dnia 
10 b. m. przyznał pierwszą emerytifrę p. Maryi 
Czeohowiozowej, wdowie po śp. Józefie Czecbowiozu, 
który był mechanikiem kolejowym w Stanisławowie 
„Rodzina" posiada kapitału 25 .000  złr. i wprowa­
dziła już w życie wszystk e trzy fundusze: emery­
talny, stypendyjny i doraźnej zapomogi.

Lmuiny rezultat szybko zawartego małżeń­
stwa. Z zapewnieniem o wiarogodności faktu ko 
muuikuje nam jeden z przyjaoiół naszego pisma co
n astęp u je :

■Prawł kilku miesiącami córka propinatora z T ar 
nobizega panna H  , bawiąc podówczas w Tarnowie 
a  swojego wuja, zapoznała się z przy toiny m, ele­
ganckim nawet młodzieńcem, który przedstawiwszy 
9>ę familii, jako agent handlowy, oświadczył jej 
swoją miłość i zdołał w niespełna trzy tygodnie 
pojąć ją  za żonę i na tej podstawie napełnić kie­
szeń 800 złr. posagn. W kilka dni po ślubie o 
świadczył młody małżonek nadobnej połowicy, że 
intereaa powołują go do Londynu i zapri panował 
odbycie poślubnej podróży, na oo niedomyślająoa Jię 
niczego małżonka cbętnie się zgodziła W Londynie 
przedstawił jej m ął kilkL twoich przyjaciół, którzy 
naprzemian staiali aię młodą gospodynię zabawiać 
* zachęcać do wyjazdu dalej do Ameryki, byli bo 
wien, mn-emania, iż Urn jej pięl "ość lepiej »;« 
wyda R ai w nieobeonośe' męża jeden z tych 
przyjaciół, namówiwszy !ą do przejażdżki po Tsmi- 
aie f ,a i. się skłonić do porzucenia męża i odje- 
oh Inia bezawłoeznie do A m eryki, ezem obnrzona 
młoda małżonka powróo'ła do domu. Leoz jakież 
było jej zdziwienie, gdy w domu nietylko męża, 
leoz żadnych jego, a przedewsiyatkiem swoich w ła­
sny oh nie zastała rzeczy. Wyczekawszy kilka dni 
uapróżno i nie mając o ozem powrócić do rodziny, 
udała się biedaczka do włsś-iieielki aomn o pomoo, 
Ta dopiero otwarła jej oczy, że sta ła  się ofiarą nie- 
°nyoh agentów, wywożących młode dziewczęta do 
^rgentyuy w południowej Ameryce. Po nadesłania 
^r°uków na podróż powrotną do kraju, młoda mał- 
tk r^ 8 Pr* y W a do rd z in y  z ubolewaniami na do- 
at ,wy rezultat zbyt pospiesznie zawartego rnałżeń 

^ '.M a łżo n e k  przepadł jak kamień w wodzie. 
g0 w *c *4w nicy donoszą n a m : Z balu urządzone 
wn e ezawnicy w dniu 6 bm. przez klub 6zcza 
no i l o * 8 m e * weteranów wojsk polskich, uzyska 
nosiły i ? r- 20 ot W ydatki urządzenia baln wy 
złr., w W k i  e* > Pr*et° czysty dochód 285 

’’ , Uchwały komitetu klubu szozawniokie
lwowski o ”lun°  w iedne> P°łow ie na w lteranCw 
skich ’ W drugiej zaś ua w eteranów  krakow

cześnTe0‘ d o '7 rj|rzłr- 50 lk ode8ła^  ,o aW a [ed“°
ub polski* T iJS  T  tdu -,8 *° 8kaiJfl,ka/

przyjeżdżają, j d™ z» M e8k,Bl choi>c
żnyoh spraw ozy t j S ®  r “d8ko“  nła*wi«ni® T. \
prz e m y s ło v o -h a „ ,llo w ,V la^  flankowy°h l n b ‘e*n  ’ a znnjącTm stosunkóww Czechach, ofiaruje p„moc r A  .
tą , a  członkowie T o w a ru  " ą nalw ,vk9^ .  0(%0 

. . .  _  v  ■ z przy emuością pc
średńiczyć będą w w yszukaniu j , t o łeizka4 tok dU
młodzieży szkolnej, óra iamief ,Ł atejg oh za 
kładach naukowych nauki pobierać jak też i dla 
ludzi prauy, szukających zatrudnienia’ ],.b wykształ 
cenią w zawodzie rzemieślniczym w liuZnyGh zakła­
dach i fabrykach pragakich.

Dla bliższej informaoyi podaje Klub do wiadomo­
ści, że rok szkolny we wszystkich zakładach nauko­
wych średnich, jako to : w akademiach handlowych 
niemieckiej i czesko - słow iańskiej, akademii malar­
stwa, wyższej szkole przemysłowej, szkole nanki na 
orgaL^oh, szkołaoh śpiewn i w konserwatrryum 
pragskieoi, "lesząoem się sław ą europejską rozpo- 
oayna aię ■ dniem 15 w ite śu ia , wykłady aaś na 
»«ae„jni"4oh i zakładach teehnioznyeh z dniem l  
październiiia. Podania o przyjęcie jo  konserwats- 
lyum , w ‘rtóreui krajowcy w oddziałaoh śpiewu ope­
rowego pod kienwniotwem król., nadwornej śpie­
waczki panny Bieiter, instrumentalnym albo forte­

pianowym płacą rocznie 60 złr., zaś nie poddani 
państwa austryackiegn 100 złr. rooznie, wnosić trze­
ba do 30 sierpnia na ręce dyrekcyi „w Rudolflnum". 
Chcącym się oddać studyom handlowym poleca eię 
ouobliwie akademia handlów:; ozesko-słowiańska pod 
dyrekoyą znanego przyjaciela narodu naszego E. Ton- 
n e ra ; również tym, którzy naukę handlową i buoh- 
halteryę po niemiecku, francusku i w łoska pobierać 
zechcą, akademię handlową niemiecką, pod dyrekcją 
dra Kaulieha zcstającr Czesnego płaci się w obu 
zakładach 100 zfr. rocznie.

Zakład pomologiczny w Troi koło P ragi rozpo­
czyna rok szkolny 1 listopada, u podania o przyję­
cie wnosi się do Wydziału krajowego w Pradze. 
Dyrektor tego zakładu dr. Hambeok, również i pro­
fesorowie, są wielkimi przyjaciółmi Polaków uwzglę­
dniając o ile możności rodaków naszyoh w naukach. 

Słynna Wnieohnioa ozeuka, osobliwie jej fakultet
medyczny, poleca się słnohaezom Polakom dla uzu- r t l a n o i  ima. 1 ada szkolna krąjowa zamianowała

? " “ * r s  W j“ ‘ di w i w k "flK.ni są dla I l*i w .ile zrozUTDiałrra], ‘ cym szkoły etatowej w Krystyuopolu; Włodzimierza Ka-
Osobliwie polecamy ohcąoym się nauc*yó piwo- leozyńabiego nauczyciela w Strutynie, pełniącego obowiąz- 

warstwa czeskiego słynnego w całym świecie, szko- ki tymczasowego nauczyciela w i'urzy Wielkiej, stałym
„ d . . | .  w A u .trji. K urs ^

tejże trw a około 10 m i , poczerń następuje n a -  nauczycielem (szkoły etatowej w Joaefsdorfie; tymczaso- 
uka praktyozna w licznych tutejszych browarach. nego nauczyciela Andrzeja Olearnika w Perespie, stałym 

Zarazem ostrzegamy rodaków naszych, ażeby się nauczycielem szkoły etatowej w Perespie; tymczasowego 
bez
go otrzymania zatrudnienia w t ibrykach, albo rze- gamionce małej; nauczyciela Romiia Łewickieg 
miosłach, do Pragi nie puszczali, albcwii m stosunki czynie, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Daszawie; 
rzemieślnicze s.j tego rodzaju, że w niektórych dzia- nauczyciela Michała Jaworskiego i uturkowioach, stałym 
łach i zawodach przemysłowych nietylko statruacya, naaczycielem szkoły etatowej w Nnśmicaoh; uanezjaielkę. . .  i ,  a ., , “ J m/ndfl«a Nurulin iJłflman atu xxt RzaKia/zrnia ofa/a nona^u.
ale także nadmiar robotników panuje

Z a p i n k i  p o l i c y j n e .  Inspektor policyjny Ziffoc wy­
śledził i przyare8Ztował nader niebezpiecznego złodzieja

od,

We wszystkich powyższych kierunkach udziela 
Klub polski dokładnych wiadomości pisemnych na 
zapytanie rodaków, cheąoyeh w jednym z tych ee- 
~ów przybyć do Pragi J ó z e f a  " O i e s t u g ę  lat lb licząc rodem z Zanoi który

Listy  adresować należy do prezesa Klubu poi- podo.Bai nieobe“n°„nL W *  CzertTerty?8k-ieg0’ zai? ie'  , . n  j  a i  ■ i . . .  ^ szkającego przy nlioy Batorego, włamał się przez okno
“kiego w iadze p. Stan iława l o w a r n i c k i e g o  do jego mieszkanie, a następnie pokradł z zamkniętymi 

Mun S trana" Nr. 2 6 6 -1 1 1 , lnb te t do lokalu asaf wielką ilośó bielizny i sukni, które ai iii Dyrekeya 
Klubu nlioa Myślikowa „u Bonn", w którym to PdhcJ1 1 nieprawnych nabywców jnż odebrała i o be 
lokalu 'zebrania członków Klnbb regularnie oo db- " a P ^ d o w a n e g o  celem wyjaśnienia
botę wieczorcru się odby\.aja. w  Policyi złożono pugilares ze zna.'.kami poeztowemi

Wprowaozenie taryfy strefowej na kolejach i I notatkami, ouogdaj pod Sukiennioami znaleziony.
państwowych w Węgrzech, o którem już donosili- , ------ ---------
śmv nie spowodowało pod względem technicznym S * L "kopanego na sprowadzenie zwłok Ada- 

J ’ p B , ma Mickiewicza do KrakowL nadesłana do Administraoyi

wiodło się też dwom Amerykanom, pp. Ciarkę i Re- do n ieba ; w górnej Szczawnicy niema ani jednej 
ves, którzy obcięli na uroozystośó obohodu setnej studni, bo istniejąca jest bez wody zawsze. Na Mie- 
rooznicy niezależności Stanów Zjednoczonyoh wznieść dziusm jest także je d n i, której wodę zużytkowuje 
wieżę tej samej wysokości. Pan Eiffel z wielkim za- n  zupełności zakład hydropatyczny dr. Kołąozkow- 
pałem odzywa się o swoioh współpracownikach przy skiego tak, iż zaledwie godzinę na dzień jest otwartą 
wzniesieniu wieży na Trocadero pp. Nonąnier, Koe dla użytku puMicznego. Je s t to brak  straszny, a 
chlin i Sauvestre, Wespół z nimi studyował on b u -1 w łaśnie opowiadał nam właściciel restauraoyi ' p. 
dowę sławnego w iaduktu w Garabit., który może Oleksy, raz gdy buchnęło płomieniem drzewo schnące 
byó pod pewnemi względami uważany jako pierw o-, pod blachą, sam własnoręcznie trzem a garnczkami 
wzór wieży Eiffla; trzeba było wszakże, wobeo m -  bulienu przytłum ił ogień, bo wody nie było! ta 
praktykowanej dotąd wysokości budynku, w ynaleźć' nieszczęsna woda kosztuje go rooznie tyle prawie, 
nową metodę wznoszenia fundamentów i w t e m  w ła-jile  czynsz dzierżawny. Powiecie może, są ćródła’ 
śnie największa zasługa p. Eiffla. Wylicza on także ależ tych źródeł daleko szukać.
wszystkie dośw iadczenia, jakie po nkońozenin wy­
stawy dolonywaue będą przez fizyków, elektryków 
i meteorologów na szczyoie wieży w nrządzonem tam 
speoyalnie obserwatoryum.

u u i  a n o  t u  IF B k  1 i . c t t  O  J  I w i a n u  n  i i u o l i  J  C I I  ,  u s c u  | “ 'ą j   > -------  — --------^ A -  f i l

otrzymania zatrudnienia w fabryka i i ,  albo rze- Kamionce Małei: naaozToiela Romiia Lewickiego w Kor-

młodszą Natalię Szemańską w Bobiałynie, stałą nauczy­
cielką szkoły filialnej w Zubkowie.

naszego puma dla wręczenia komitetowi kwotę 50 złr. 
70 cnt. p. Aureliusz Floren 3 rfr .

Repertoar teatralny.

większych trudności, chociaż nowe zarządzenie wy­
magało bardzo zuacznych przygotowań. Urzędnicy i 
publiczność szybko i łatwo oswoili się z nowym 
stanem rzeczy. Nieco zamięszania sprawiło w pierw­
szych dniach oddawanie pakunków, albowiem w a­
gony są obecnie tak nrządzone. i ł  podróżny może W s o b o t ę  17 s ie rpn ia : „T rubadur", opera w 
mieć z sobą tylko drobiazgi podręozne, a wszystkie 4 aktach Verdiego. D rugi gościnny występ p. Ma- 
kuferki, koszyki itd., które dotychczas mogły byó ryana Almy, tenora opery berlińskiej, 
umieszczane na półkach i pod siedzeniam i, muszą W n i e d z i e l ę  18 sierpnia: „Straszny dwór", 
byó oddawane za opłatą do wagonów pakunkowych, opera w 4 aktach Moniuszki. Trzeci gośoinny wy- 
Dzienniki ogłaszają pilcie cyfry przyjeżdżających i stęp p. Almy.
odjeżdżająuyoh z P esz tu , a cyfry te w skazują, iż We w t o r e k  20 s itrp u ia : „F aust", opera w 5 
ruch podróznyoh znacznie się ożywił Od 1 bm.  ̂ aktach Gounoda. Pożegnalny występ p. Almy. 
przewożą niem al w trójuasób tyle usób, jak przed- j 
tom, a zdaje się byó pewnem, iż rnch ton utrzymi.
się, a naw et będzie się zw iększał stopniow o. Z po- j J E t C l i a  k ą p i e l o w e *
wodu znacznego napływ u podróżnych zachodzi dość j 
ezęsto potrzeba dzielenia pooiągów i w ypnszozania 
ze stacy i dw óch zam iast jednego. Rozum ie się s a ­
mo przez się, iż 
mowy o tych w
wnym sprycie podróżnego nie było trudno, zd a je . niejszej i najlepszej stacyi klimatycznej, 
się też, że czasy, w któryoh podróżny mógł spędzać, W arszawskich gazet nie czytają tu, żywem sło- 
nooe w wagonie, „jakby we własnem łóżku", m l- ! wem trudno się do zarządu docisnąć, a więc może 
uęły na węgierskich kolejach państwowych bezpo-! napisać do waszej N.  Reformy a nie będzie to gło- 
wrotnie. Kilkudniowe doświadczenie wykazało, i i 1 sem wołającego na puazozy.
stosunkowo wię .ty jest napływ do klasy I  niż n ,  | Zarząd tutejszy nie ro li  nio, ooby miało ua celu 
największy zaś do klasy XII. W wydawaniu kart dobro gośoi szukających ta  zdrowia, poozyuając od
podróinyob zaszła potrzeba pewnych ulepszeń, kuóre J mieszkań, które jak  przed dwudziestu laty  są źle
„atychm iaat wprowadzono. ! umeblowane, oo pr-y  dzisiejszych coraz większych

Profssor Blllrotn ostrzega w publioznej odezwie wymaganiach wobeo wspaniałej willi Mickiewicza 
przeciw lekkomyślnemu używaniu kwasu k arbo lo -, (Święcickich) i domu Oleksego coraz więcej r a z i ,—  
weg >. „W  ciągu ostatnioh kilku miesięcy —  pisze jo  najpierwszyoh nawet wygodaoh higieny nie ma
znakomity chirurg —  miałem cztery w>padkf, w [mowy i nie ma zmiany od la t dwndziestu. A jednak

. a p łyną  tylko cie­
niutkim strumieniem wody, więc słodkiej do picia 
woale Szczawnica nie posiadał

Rzecz ta  jest tak dalece lekcew ażona, ił w cza­
sie tegorocznego mego pobytu tutaj, u jednego z le­
karzy był przyjezdny powiatowy fizyk —  doktór po­
stawił przed nim karafkę wody, m ów iąc: „zebauz, 
ta wodn jest zatrnta, pić jej nie można, a innej nie 
m a; masz obowiązek zapieczętować tę studnię, aby 
położyć tamę mogącym stąd wyniknąć chorobom". 
Fizyk uląkł się tej mowy i uciekł nic nie zrobiw­
szy ! Jak  tu wszystko jest prymitywne, dość powie­
dzieć, że cała wieś Szozawnioa budowana jest na 
podobieństwo kurnych chat, pod Petersburgiem bę­
dących, bez kominów czyli dymników, a dym buja­
jąc sobie cz»s jakiś po pod dachem , po pewnym 
czasie wydostaje się na swobodę otworami w dachu 

Kolei żelaznej gwałtownie domaga się ta  świetla­
na gwiazda natury, bo kolej sprowadziłaby tu cy- 
wiliz tcyę, a z nią konieczne zmiany, jakie jej wpływ 
wytwarza. Że frekweneya w Szozawnicy zwiększa 
się corocznie, duwodzi to, iż przybywający w mie­
siącu lipen me mogli zualetó pomier-Kania i jedni 
na drugich czekali na opróżnienie mieszkania, a 
znakom:ty doktor Glnziński tn  ordynująuy do pół­
nocy odwiedzał chorych. Kościół postępuje powoli 
mimo ciągłych loteryj i balów na kościół, a w je ­
dnej trzeciej ua szpital — o tym  ostatecznie nie 
słychać nic —  dom pod aniołem mający służyć za 
mieszkanie dla Sióstr miłosierdzia, tak potrzebny tu 
w łaśnie do pielęgnowania chorych, ''aledwie jednę 
mieśoi, a przy konieoznej potrzebie w roku bieżą­
cym podobno je aż z innej miejscowości sprowa­
dzono. Lucyna ówierceakiemce.

Szczawnica. 10 sierpnia. Proszę mię nanczyń, 
w obeonym stanie rzeozy nie ma jak  trafić do tych; co m ają prawo i święty obowią- 

o które dawniej przy pe- zek zajmowania się ulepszeniem tej najsym patyoz-

s k i e j  o godzinie 9 w ieczór. N a życzenie od­
jeżdżającego cesarza zaniechano wszelkiej cerem o­
nii przy pożegnaniu. O dprow adził go jednak  na 
dw orzec casarz W ilhelm , generalicya i w ybitn iejsi 
m ężowie stanu. Obaj cesarze, uściskali się i ucało­
wali k ilkakro tn ie  przy pożegnaniu.

Berlin, 16 sie rpn ia. M ały oddział n łanów  gw ar- 
dyi, w racający z ćw iczeń w Spandau , r a ż o n y  
z o s t a ł  p i o r u n e m  w T h ie rg a rten . Jeźdźcy  
wraz z końm i obaleni na ziem ię. F ra jte r  W i l l e  
został zabity.

Berlin, 16 sierpn ia. Rost w yraża zdanie, że 
nznanie B on langera  w innym  zam achu stann  je s t 
p o m y ś l n y m  w y p a d k i e m  i przyczyni się 
do o t r z y m a n i a  p o k o j u  w Europie.

Paryż, 16 sierpnia. Zasądzenib B o u l a n g e r a  
n ie  wywarło tu ta j w ielkiego w rażenia, nie p rzy ­
szło do zbiegowisk ani do jak ichkolw iek m ani- 
festacyj.

W ybitn ie jsi b u l a n ż y ó c i  o d j e c h a l i  d o  
L o n d y n u ,  aby tam  w espół z B o n l a n g e -  
r e m  zredagow ać proklam acyę.

Odessa, 16 sie rp n ia  Królowa N a t a l i a  wyje 
żdża z J a ł t y  22  s ie rp n ia  i udaje się do Serbii.

Belgrad, 16 s ie rp n ia . Rząd serbsk i uchw alił nie 
staw iać N a t a l i i  żadnych tru d n o śc i w p rzybyciu  
do Serbii i przyjąć ją  z honoram i, jako  k r ó l o -  
w ę m a t k ę .

Sofia, 16 sierpnia. U roczystość dw uletn ie j ro ­
cznicy w s t ą p i e n i a  n a  t r o n  ks .  F e r d y ­
n a n d a  odbyła się sp o k o jn .e ; ludność zachow a­
ła  się z godnością.

Podczas uczty w niósł ks. F e rd y n a id  t o a s t  
n a  p o m y ś l n o ś ć  B u ł g a r y i ,  podfosząc po 
stęp, jaki uczyniła pod wieln względam i B ułga- 
rya  i u z n a n ia , jakie za to  zyskała od dwócli 
w ielkich m ocarstw  E uropy ,

Ateny, 16 sierpnia. U trzym ują tu i ij pow szech­
n ie ,  że t r e ś ć  n o t y  g r e c k i e j  w  s p r a w i e  
k r e t e ń s k i e j ,  podana przez dziennik i, jo s t t  m y- 
ś 1 o n ą.

Rzym, 16 s ie rpn ia . P ra sa  w łoska daje  wyraz 
w ielkiej radości z pow odu loastów  cesarsk ich  w 
B erlinie.

któryuh nieznacznie zranione palon skutkiem niedo­
rzecznego użycia kwasu karbolowego uległy zapale­
niu. Wszy ;kie cztery wypadki zdarayły się u dzieoi, 

któryoh rodzice sami zastosowali opatrunek kar­
bolowy, aibowlem kwas karbolow r ma byó skuteoz- 
iiym środkiem dla zagojenia ran. Kwas karbolowy 
obecnie ma już daleko mniejsze zastosowanie w 
chirurgii, niż poprzednio; poznaliśmy stopniowo nie­
bezpieczeństwa, jakie jego nżyeie za sobą pociąga. 
Śrudek ten w-wołaó moZe nietylko zapalenie, ale i 
śmierć skutkiem zatrucia krwi. Zal ety swoje obja­
wia *ylko zastosowany umiejętną ręką lekarza. Od­
radzam jak najusilniej zastosowanie kwasu karbolo­
wego bez poleoenia lekarza. Najskuteczniejszym środ­
kiem na świeże rany jest sprzedawana we wszyst­
kich aptekach woda gnlardow a." Jako antydot prze­
ciw za tru c iu , wywołane kwasem karbolowym, po 
daje Med. Presse mydło zwyczajne, zastosowane 
niezwłocznie i często, dopóki nie znikną wszelkie 
objawy zatrucia.

Inżynier Eiffel U l i  ieśoił w jednem z poważniej­
szych angielskich czasopism ciekawy artykuł o w ie­
ży, której zawdzięcza swoją wszeohświatową sławę. 
Zajmnjąoem jest przypomnienie, że jnż przed pięć 
dziesięciu laty przeszło, w r. 1833, pewien inżynier 
augielski powziął samiac wzniesienia wieży, któraby 
m iała 300 metrów wysokości, nie — nie starczyło 
mu papieru, tyle go n a jsu ł na plany. Nielepiej po-

niema lepszej, milszej, zdrowszej i cudowniejszej 
stacyi klimatycznej jak  Szczawnica, kto nie widział 
Pienin, nie w iazioł najwyższej potęgi w nauiałyoh 
Karpat. Ale uhodźmy dalej, akademia nie może znać 
wszystkich teraźniejszych ulepszeń, ale za rząl tu te j­
szy znając je, powinien byó tu inioyatorem i po­
średnikiem.

Otóż śp. Zyblikiewioz zostawił nam wieczną p a ­
miątkę swej szczerej sympatyi dla tej urocze miej- 
seowośoi, doprowadzaiąe do skutku wykonanie bul- 
w arku w Pieninach nad brzegiem Dunajca, dziś już 
nie potrzeba traeió dnia oałego i objeżdżać mil kil- 

aby dla widzenia Pienin wracać łódkami D unaj­
cem, dziś się roi ludźmi pieszymi w P ieninach, a 
«’ pół drogi wystawiono szałas porządny, gdzie się 
poBilió m ożra. Ale to nie wszystko, doBtauie się do 
pienin wózkiem przez kamienisty płynący tu  G raj­
carek wpadający do Dunajca jest trudne i przykre, 
jest wprawdzie mostek dla pieszych, ale czyż nie 
należałoby raz pomyśleć o postawieniu porządnego 
mostu dla jeżdżącyob wózków, koszt byłby nie 
r.elki a pożytek niezmierny. O ławeczkaoh dla 

gości na bulwarze poo ynająo od polanki niema i 
mowy, widooznie zabrakło ręki Zybli kie wiozą, — 
któryby pomyślał o wygodzie publicznej — a jednak 
jiłaeimy wpisowe kuracyjne w ilości aż 5 złr. 
możnaby za to coś zrobić.

Jeszcze jedna ważna potrzeba wołająca o pomstę

liaMci taninie, literackie i artjstjrae.
,* *  Na konkursie Tow wzajemnej pomocy ucz­

niów Uniw. Jag . rozstrzygniętym w dnin 10 lipca 
b r . nagrodzono prao konkursowych siedm.

Nagrody I klasy uzyskali;
1) Akademik W awrzyniec Jan is ł wek. słuehaos 

I II  r. teologii, za pracę pod godłem „ Ver*łas“ 
tem at ku. prof. dr. Chotkowskiego: „Dążenia w łi-  
dyków ruskich do U nii." *

2) W incenty Kuźniar i Bolesław Komorowski, 
słuchacze IY  rokn medycyny za praeę pod godłem 
„W doświadczeniu potęga", na tem at prof. dra 
Korczyńskiego: „Na podstawie spostrzeżeń poozy 
nionych w klinice lekarskiej krakowskiej w ciągu 
półrocza zimowego 1888/9 , przedstawić działanie 
nowszych środków przeciw chorobom wewnętrznym 
używanych."

3) Adam Chmiel, słuchacz m  r. filozofii, za 
pracę pod godłem „Paulatim‘‘ na tem at prof dra 
Ulanowskiego: „Kańoelarya kapitulna krakowska w 
YITT wiekn.

4) Saul L a i ,  słnohaez praw, za praeę pod go­
dłem „Labor“, na tem.il prof. dra D arguna: „O po­
zostałościach małżeństwa prziz porwanie w leget 
barbarorum . “

Nagrody I I  klasy uzyskali:
1) Leon Waohholz, słuchacz IY roku medyoyny, 

za praon pod godłem „A r? longa —  vita brevisu, 
na temat prof. dr. Korczyńskiego: „Objaśnić epi 
krytycznie wszystkie przypadki w ciąga półrocza zi­
mowego rokn szkolnego 1888 /9  w klinice lekarskiej 
krakowskiej śmieroią zakońozone, uwzględniająo na­
leżycie ynlzi badania drobnowidzowego poszczegól­
nych narządów.

2) Zenon Pelczar i Leopold Jan  Kosiński za pra- 
oę pod godłem „Praca i w ytrwałość", na tem at 
prof. dra Korozyńskiego; „Na podstawie sprawo 
zdań drukiem ogłoszonych, jak  niemniej na psdsta- 
wie dostępnych akt urzędowych, przedstawić cho- 
robliwośó i śmiertelność duru brzusznego z ostatnioh 
lat 10 w ziemiach polskich, z motliwem uw zglę­
dnieniem wszelkich dat ajtyologi.-sn^ch, w szozegól- 
nośoi częstości, z jaką chor.ba ta  pojawia się w pę- 
szczególnych poraah roku.

3) Zygmunt Zapała, słnchacz filozofii, za praoę 
pad godłem „A. B. C.“ , na temat prof. dra Kazi­
mierza Morawskiego : „P taki w epopejaoń" Homera

W irgiliusza".

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 16 sierpnia.
11 wczoraj 1 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rauo
dziś 

g- 2 pop.
Ciśnienie pewietrza 

(zii d. do 0°) 736 .9  mm 7 3 7 1  “““ 738 .2  mm

Tem peratara 
w stopniach Celsinsia ■+■18 *.4 + 1 3 « 8 +  1 8 #,7

Kierunek i moo wiatru 
(0 == cisza, 10 burza) S W 1 W S W l WSW 3

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 9 * % 6 8 7 ,

Stan nieba 
0= -p°g .; 10 zup. p< hm. 10 10 9

U w a g i :  Barometr bardzo wolno się podnosi 
przy umiarkowauyoh południowo - zachodnich wia­
trach, ohłodnym i dżdżystym powietrzu. Dalszy stan 
nieba będzie zmienny oh wiłami deszcz naprzemian 
z pogodą.

K u r n a  t e l e g r a f i e s n « .
W i s  w l o I C ł s t o  o r t o  4  o  i b o  « z l  a j .

dn ia  16 sie rpn ia 1SS9.

Zjednoczony dług w papierach  . .
Zjednoczony d ług  w srebrze
A ustryacka re n ta  z ł o t a ...........................
6 %  a js try a c k a  re n ta  (m arcow a) . 
Akc.ye banku austro-w ęgierskiego 
Akcye kredytow e
L ondyn ..............................................   .
S rebro  ............................................................
20-to franków ki za sztukę . . . .
D ukaty a u s t r y a c k i e ...........................
B anknoty bankn niem iec. za 100 m.

ipowiedzialny R edaktor: 
M ic h a ł -  K o n o p i ń s k i ,  

Wydawca: D r ,  L e s ł a w  B o r o ń s k i ,

Kir* w wal. 
a u t r .

iłr .

98 70
84 76

109 80
99 66

907 --
805 76
119 5 0

9 48*/,
- 5 67
5 8 3?Y i

Telegramy „Nowej Reformy"
Wiedeń, 16 sie rpn ia . K ról rum uńsk i pow raca­

jący z B ukaresztu  stan ie  tu  dzisiaj.
Berlin. 16 sierpn ia. C esarz F ranciszek  Jóżef 

od jechał stąd  wczoraj z dw orca kolei a n h a 11-

R O Z K Ł A D  J A Z D Y

N a  przystanku Zwierzyniec.

Do Bonarki: m ięszany godz. 9 m. 36  ran o  i 
godz. 7 m. 31 po po łudn iu .

F r m j l  o h o r t n ą ,
Z Bonarki m ięszany godz. 6 m. 10 rano  i 

4  m 19 po po łudn iu .

K r a k 6 w ,  d n i a  l t t / 8 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki ™. mieekie . . . .  za 100 mar.
20-to frsukówka złota  .....................
6 °/« Pożyczka krajowa galic. za złr, 100 
^‘/s0/. Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5°/, Obligacye iudemu. gal. za „łr. 100  k. m. 
ó1/**"!. List* zastaw. Banku kraj za złr. 100 
5°/o Obligi komunalne „ „ I Emis.
4°/o Listy zii.iawne Tow. kred. ziein.
n
4 V /.
5°/.
5 •/. 
5°', 
5°/„
/Clo

II Em.

„ Banku hip. z prem. 10°/o 
„ „  „  zwi. za 40 lat
„ Król. Pol. za rubli 100 

likwidao. „  ,  „  „  100

Lwów, dnia 12/8.
(Bez bieżącego kuponu.) 

AkcyeBauku hip. gai. (dywid.) na złr. 200 
i i  o t ?  aaat. Banku hipot. gał. za złr. 100 
łoi* ^  .kisty zast. Banku kraj. za złr. 100 

Listy zaat. Tow. kred. ziem. ~a złr. 100 
n > n n za złr. 100
» . j> .  kr. 56 złr. 10U

°7» Obligaoye ludemn. galio. .a  zł. 100 m. k.
5°(o Dblig. komun. Banku kraj. za złr. 100
*lk \  O bliguje poiyozJri kraj. a '  . luO

4° .

płacą

277 — 
100 -

97 75 
100 70
98 55 
92 80

104 
100 50 
96 50

122 50 123 50
58 — 59 —

9 45 9 55
1U4 25 106 —

96 25 97 50
103 75 105 50
97 50 98 50

100 25 101 50
96 — 97 25
93 — 94 —

98 50 99 50
100 50 101 50
103 — 104 25
99 75 100 75
96 — 97 —

87 75 89 —

381 — 
101
98 75 

101 70
99 55 
93 80

105 — 
101 50 
97 50

67.
n

W a r s z a w a ,  d n i a  13J8.
(Bez bieżącego kuponu.)

Listy i m >e z r. 1869 za ruUi 100 
Li.iy likwidacyjne . . za rubli 100

5°/0 Listy zast. Warszawy Em. „
67.
67.
5°/.

II Em.
.  r> n i i i  Em. „ „
n n n IljEm . „ „

IW ie d e ń , d n i a  1 3 /8 . 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)

100
100
100
100

5°/0 Renta austr. papier.
”>7o n n srebrna . .
4°/o n n złota
5°/o n n papier, nowa
4°/o Losy z r. 1S54 na 250 złr.
57. 
5 7. z r. 1860 na 500 złr. 

z r. l% 0  aa 100  złr. 
z r. 1864 bez °/ całe 
z r. 1864 bez °/0 pół

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
. za 100 
. za 100 
. za 100 

za 100 
. za 100

Obligaoye korony węgierskiej

4°/0 Renta z ł o t a ......................... za złr. 100
5 “/„ Kenta papierowe . .
5°/0 Obi. k. Ostb. z 1876 w zł.

za złr. 100 
. . 100

Póżyezka prem. węg. po 100 zł. „ 100
?oź)ozka prem. węg. po 50 W. „ . 100
47, Lo.y Cisańskie(Theiss-Keg.) „  100

płacą

83 75
84 75 

109 80
99 65 

131 25 
139 — 
144 50 
174 — 
174 —

99 95 
94 75 

112 50 
138 75 
138 50 
129 25

żądają

98 15 
8 8  60 

k98 25 
96 25
95 50 
95 30

83 95
84 95 

110
99 85 

132 — 
140 — 
i 45 
174 50 
174 50

Obllgauye ludsuislzaoyjue.
5ł /0 Obi. ind. Galieyi . . . - za .wft m.k.
5°/, Obi. ind, Buków. . . ‘ -za lOu m.k.
5°/0 Obi. ind. siedm. . . .  za 100 m.k.
4°/0 Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy za8tawse.
41/,0/, Boden-Credit allgem. ost. za złr. 100 
3°/0 Boden-Credit allg. o;, z pr. za złr. 100 
5°/0 Banku hip. gal. z 10°/o Pr. z* złr. 100 
54/, Banku hip. gal. 40-Jetnie za złr. 100 
5°/0 Gal. Tow. kred. ziem. staro za złr. 100 
47„ Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4 7 , 0/0 £}ai Tow. kred. ziem. ikr. 52 złr. 100
4 7 , 0/0 Bank krajowy galicyjski za złr. 100
5°/0 Bank kraj. obi. komunalne '■» złr. 100
4 7 , 0/0 jjanku auitro-węgierek. za złr. 100
4C '# Banku austro'".węgierskiego za złr. 100 
4% Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L o s y .
Budapest. losy Bazylii na 5 złr. w. a. 
Kredyto" 1 austr. . . na 100  złr. w. a.
C l a r y ..........................ua 40 złr. m. k.
47,  Tow. żegl. Dun. . na 100 złr. w. a.
Knkowskie . . . .  na 20 złą w. a.
Ofner (miastu Budy) . na 40 zfr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. n a^ lO  złr. a
Czerw. Kr-yża węgierskie ua 5 złr. w. a.
R udolfa..........................na 10 Kr. w. a.

100 15 
94 95 

113 —
139 25 
139
130 —I Stan * lwowskie na 20 ałr. w. a.

płacą żądają

104 60 105 20
105 ___ 106 —

104 80 105 20
88 — 88 40

101 101 50
108 50 109 —

103 40 103 50
100 30 100 75
100 50 101 —

y3 90 — ___

99 ___ 99 50
98 — 98 50

100 25 * ___

101 50 102 ___

100 50 101 _
111 50 112 —

8 50 8 80
184 ___ 185 ___

59 ___ 61 ___

124 — 126 —

z4 75 25 25
59 76 60 75
18 75 19 25
12 25 12 50
21 — 22 —

— — 37 —

4ywi4.
6 — 
5 -  
13'— 
18—  
21 —  
30—  
3980 
12—

'6-87 
117-25 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr. 

: C.

Akoye bankew.i
A nglobank.........................na 200 złr.
Bankrereii Wiener . . na 100 złr. 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. ua 200 złr. 
Galio. Bank hipoteczny ua 200 złi. 
Laenderhank . . . . na 200 złr. 
Austrn-węgierski . . . ua 600 złr.

1*6 -

109 —
306 — 306 25 
319 — 319 50 
280 — 283 -  
232 80 *33 -
908

U n io n b an l......................... na 100 złr. 2*6 *5

Akoye kolejowe.
Żegluga na Dunaju . . na 500 złr. 
Ferdynanda Półaoen. . nr 105u złr, 
Kar dl a Ludwika . . .  na 21t> Ji 
Koszyeko-Bogamiń>kie . na 200  złr. 
Lwowsko-Czerniow. . . u l 1 złr. 
Staatseiseubabn . . .  na 2 0 0  złr. 
Lombardy (8 ndbe id) ua 200 złr.

W a I n t  y.
Dukaty pełne ważne . . . .
20-to F ranków ki..........................
20-1) Marko w k i ..........................
Pił-Im perjałj roa. pełne ważne 
Funty .zteriingi
Banknoty włos kin . . .  . z a  sztukę 
Ruble papierow e........................za 100 m v

za sztukę 
za sstukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztuki

lądają

196 50 
109 40

910 -  
2*6 50

374 — 376 — 
15 2 5 - *535— 
192 —
154 —
235 —

192 50 
155 — 
23 50

222 25 222 50
117 25 117 50

>
V 50 

11 70 
9 75 

11 9J 
47 u5|

5 70 
9 52 

11 72 
9 79 

U  98 
47 15

123 — 123 50

AUCUJST ttAC Zin& SK I
Dom danisowo-s<Lomiaowj, Kantor wymiany

■  H r n F n w ł a . l  B u w n fc  ------- ----- ł a

K upuje i sprzedaje, tok na rachunek  w łasny, jak  i w drodze ko iu .iow ej: papiery państw ow e, akcye, lis ty  zastaw ne, losy, m onety , w az  in n e  
* w a lo ry ; eskontu je i realizuje w ylosow ane efekta 1 kupony ; w ydaje k ró tko term inow e przekazy do w ypłaty we w szystkich, znaczn ie jszych  m iastach  

w A ustryi i  zagranicą; przyjm uje



4 Ni 1*7 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 17 Sierpnia 1889

Wincenta Falska
zawiadamia osoby interesowane, ż* swój

MM mboiawp-itm
przeniosła na u icę Szew ską, L. 9, do 
byłego zakładu p. Karoliny Krynickiej. 
Wpisy codziennie od godziny 1 do 5.
K u r s  n a n k  r o z p o c z y n a  s i ę  d n i a  

7 w r z e ś n ia .  2029 1 5

Nauczyciel domowy
dla szkół realnych, poszukiwany do dwóch chłop 
ezyków. Bliższa wiadomość: E. t„  dwói Potok, 

poczta Jedlicze. 2021 i 3

Fortepian
używany, krótki, t  > n iu  d o  s p r z e d a n i a  

Bliższa wiadomość : P l a c  M a t e j k i ,  10 . 
I I  p i ę t r o .  2026 1 3

Różne mieszkania
do wynajęcia, stajnie i włoWnle, przy n l l c y  
K r o w o d e r s k i e j ,  Ł .  1 3 0 y od  1 p a ż  

d z i e r n i k a  b .  r .  2024 1

Dwóch uczniów
szkół giiiiuazyalnyuL znajdzie wygodne pomie­
szczenie i rodzicielską opiekę w domu urzę 
duika. Pomoc w_naukach może być na miej u, 

a na żądanie i konwersacya niemiecka. 
Bliższa wiadomość w Adm;n. *N. Reformy11, 

albo listownie pod adresem T . B . poste re­
stante i k r a k ł .  w. 20z5 1

obszar dw orsk i , w po 
biiżu Krakowa, między 
Podgórzem a Skawin 
położony, je s t z wolnej 

ręki każdego czasu d o  s p r z e d a n i a .
Bliższych wyjaśnień udzieli na żąda­

nie właściciel w® dworze w Skotnikach 
poczta Skawina. 2028 1
ooooooooooooooo

o Szpilki rogowe
0 szyldkretowe
0 grzebienie i spinki 0 
0 K r e sk i
o Obszycia loiue i Krawaty męskie o
0  poleca handel dawniej 1076 6 0

0 F. Bruno Hałma 5
1 (W. E. Anjgelus)
V w Krakowie, ulica Grodzka, 

o o o o o o o o o o o o o  oo

Biżuterye
francuskie dla P ań  i Panów, bro­
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań­

cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach 

S C A & A Z Y 3 T  1882 r 0

„AU BON fflARCH£“
FILIPA ELLE

K ra k ó w , ul. G rodzka , (i.

F il <PAlsace
nici irlandzkie na koronki, tiul siatkowy, 
przędza bawełniana i niciana, bawełna 
do ruskiego haftu i fil a pointer we 
wszystkich kolorach, mignardisy, baweł­
na kordonkowa w motkach i kłębkach

najlepsze, najpewniejsze i najtańsze u

W ilh e lm a  F e n z a
w Krakowie. 1280 8 o

D r a  F r .  L E N G r I E L A

Balsam
b r z o z o w y .

Jak  sam lok rośliu- 
y, płynący i  brzozy, 

jeżeli piet. przebije­
my, znanym jest od 
uiepamiątn. cąasów, 
jako najlepszy środek 
Upiększający; jo t  li
j-d .u k  nok ten wedle 
przepisu wynalazcy 
zostanie przyrządzo­
nym w drodze chemi­
cznej ua bulsaiu, wte­

dy nabiera prawie cudownego skutku.
Jeżeli posmarujemy więszcrem twarz 

lub mne części ciała tym sokiem, to  j a  £ 
n a  d r u g i  u z i « o d j t d i  p r a w i e  
n i e z n a c z n i e  ł u p i e ż  z e  s k ó r y ,  
k t ó r a  p r z e .  to  s t a j e  s i ę  b i e ­
l u t k ą  i  d e l i k a t n ą .  120 15 0

Bal: am te wygładza mm r zczki > b lizn y  
s oapy pozosta łe  na tw a rz y  i nad a je  je j  m ło ­
doc ian ą  ba rw ę  j cer»e p rzy w raca  b ia ło ść , de­
lik a tn o ść  i św ieżość, usuw a w b a rd zo  k ró tk im  
czasie  p ieg i, p lam y  w ą tro b ia n e , czerw oność 
u o s a , p ry szczk i i w sze lk ie  in n e  n ieczystości 
cery. C ena s ło ik a  z opisem  użycia  z łr. 1*50.

N ab y ć  m ożna w K rak o w ie  w ap tece  W . 
R ed y k a .

V I .  o so b n y  pociąga

do Paryża.
Ażeby zamiejscowej rubliozuośei dać sposobność w/dęcia udziału przy największej 

wygodzie i taniości w odchodzącym w dniu 31 sierpnia b. r. ż Wiednia (dworzec Kolei za­
chodniej) o godzinie 7 minut 20"wieczór o s o b n y n .  p o c ią g u  d o  P a r y ż a ,  nastąpiło 
porozumienie pomiędzy c. k. kolejami państwowemi (uwow tzerniowce) a a. k. uprz. galic. 
koleją Karola Ludwika w tym kierunku , że każdy uczestnik podróży , który w pięciu po­
przednich dniach, tj. w dniu 23, 27, 28, 29 i 30 sierpnia będzie się mógł przy -Otjcząeej 
kasie biletem jazdy z Wiednia do Paryża i napowrot wykazać, uzyska 50 opustu z ceu 
jazdy tam i napowrót. Równa korzyść została przyznana na wszystkich stacyacb c. k. kolei 
półnornej cesarza Ferdynanda, gdzie bilety do pociągów spi ił rowych wydawane będą

Bilety ja«dy wydawana na stacyach są 15 ani ważne. Bilety kuponowe Wiedeń-Paryż 
i napowrót mają ważność 30 dni i mogą być przez podpisane biuro podróży w Wiedniu za 
nadeuaniem aw.ly lub zaliczał (reszta nuwziątkiem) nahyu W i e d e ń - P a r ą i  1 n a ­
p o w r ó t  IM k i a s a  1 3 0  i  r a n  k o  w , M il k ia .H  8 8  f r a n k ó w .

W powrocie mogą być użyte wszystkie pospieszne i kuryerskie pociągi bez żadnej 
dopłaty z wy ątkiem linii Paryż-Belle. Podróż z Paryża przez : Troyes, Chaumont, B Ifort. 
Dene, Bassei, Brugg, Turgi, Ziirich, Wadenswail, Zfegelbriick, Sargan., Buchs, Felduiruh, 
LandecK (Arlberg), |,in;nruk , Worgi, Zell am See , Bischofshofen vk Saizburg , Linz lub 
Selzthai, Amstetten, do Wiednia. — Podróż z powrotem może być ua każdej stacył, aawef 
niewymienionej wyżej, za zameldowaniem tylko naczelnikowi stacyi , przerwaną i pobyi na 
tejże dozwolony, jednak w granicach czasu biletem oznaczonych. — P a s z p o r t  do tej po­
dróży jest niepotrzebny. 2020 1

C3- S o Ł L r o e l £ l ’8  W w ©
I. concess. Wiener Reise-Bureau, Wien, I., Kolowratring, 9.

OBICIA POKOJOWE
z  p i e r w s z o r z ę d n y  cl*  f a b r y k  k r a j o w y c h  i  f r a n c u s k i c h  

Z i u l o u  o d  1 0  o t .  1 w y i e j .

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztnkaterys i listwy.
P a p i e r  a s f a l t o w y  p r z e c i w  w i l g o c i .

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczulkowe. 
C e r a t y  n a  m e b l e ,  s t o ł y  i  p o d ł o g ą

poleoają

K U T R Z E B A  A  JU  I M Z i  8 8 K I
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 

P o d e jm u je m y  ta p e to w a n ia  c a ły c h  p o m ie s zk a m ,, p a ła c ó w  i  h u te l i .  
W z o ry  p r z e s j  ławy b e z z w ło c z n i e . 1422 32 0

Wielka międzynarodowa Wystawa.
Odznaczone :

dyplomem w Brukseli w roku 1888. 
dyplomem Towarz. Societ© hygiciilqne j ■»«-«*.. i uao 
dyplomem Towarz. Socfetć medicin j

dla M ę ż c z y zn
w y n a l a z e k  s e n s a c y j n y !

C. i. npr. e M M a lic z ia  płyta Dra B n ffe p , wypliofaaa i raaezm
us iwa osłabienie — Przyrząd nadzwyczaj zmyślny, a użycie bardzo pojedynozo. Samo nie- 

spostrzeżone noszenie płyty tej na ciele wystarcza do osiągnięcia skutku. 
A te l i e r  f i i r  k .  k .  p r .  e l e c t r o - n i e t a l l i s c l i e  P l a t t e n  (Patent D r  f l o r t o d i ) .  

W ie n , I . ,  W e ih b u r g g a s s e , 9 .
Sz Z' g< łowo bro*7.ury ua żądanie. 180(1 4 0

C . k .  u p r z y w i le jo w a n a

Pttnb wyriii MowycU (bnmnrycfe) smtnnl la
L E D E K E U  A  \'E « 8 E  1 1

poleca: rury steingutowe, kominki, p łyty  w  różnych deseniach itp.
j i o  n a j n i ż s z y c h  o e n a o h .

Zamówienia przyjmuje, mając obfity zapas powyższych artykułów stale na składzie, M . 
Z ie l e n i e w s k i ,  ęeneral„j zastępca ua Oaliuyę, Fabryka wyrobów betonowych I skład wszec ■ 
potrzeb technicznych, ulica św Murka, L. 31, Kraków, 1694 6 6

Kąpielowy z prakiyną kilkuna­
stoletnią w zakładach 

hydropatyennyeh, podejmuje się pielęgnowania 
ów rycn , n a w  ia , a na żądanie urządza 
naoierania hydropatyczne, za wynagrodzeniem 
bardzo skronuem 

dla ubogich cheryoh masowanie bezpłatnie 
o 1 godziny i do 6 popołudniu. 2014 2 3 

Łaskawe tleo.nia przyjmuje pod adr. A n to ­
n i  P e t z ,  ul. Floryaóska, 34, I p. w ofloynie.

M A G A Z Y N  i5i8 9io
* Br. BlkEWSKICH
^  dawn ej J. Czynciel syn
§  w  K r a k ó w  j e
^  poleca w wielkim wyborze
 ̂ Przybory do podróży

« jak kufry drewniane, kuferki ręczne, torby, 
u nessesery paski do p ed iw, pledy wei 

n. « le poduszki gumowe kieszonkowe itp. 
Pf.pzoze od prochu, także nieprzemakalne 
od deszcza męski*! damsk. od złr. 3—40.
P i Art b oJ deszczu i parasolki m̂ z. od słońca.

W Ręozmkl ostre do wodnej kuraoyl
po cenach przystępny oh.

JTa oz asie Ola B udu] ącycłi!
G. k. przywileje dustrjackie rosyjskie i niemieckie.

Medal Warszawa 1885. u  Medal Kraków 1887.

Medal Warszawa 1886. Mjdal Symferopol 1888.

'E S S IC C A T 0 R '
I W ynalazca Inżynier-Technolog Gustaw Ritter w W arszawie.

Środek dla k o n s e r w o w a n ia  drzewa od grzybka, o s u -  
•łZania m u r ó w , zastępuje farby  olejne we wszystkich ko lo racb  i 

| tańszy o  50% .
illustrowane z detalicznem i "jaśnieniem użyoia wysyłam f i r a o z o o  

1  b e z p ł a t n i e .
W  Preparat ten przewyższa w dobroci i cenie wszelkie dotąd znane do XIX wieku. 

Kantor zamówień i filia Fabryki w  Krakowie.
Adres: „Eisiccator", Kraków, ulica Sebastyana, L  5, parter.

Wysyłki uskuteczniają się na prgwinoyę już od ID kilo.
A g e n tó w  p o s z u k u je .  1352 5 0

P ierw sza  G a lic y jsk a

FABRYKA WYROBOff BETO M YCH .
Biura i skład wszech potrzeb technicznych.

W yrabia : płyty  c e m e n t o w e ,  
krążki studzienne własnego sy­
stemu , muszle pod rynny na­
grobki, schody, rury i rynny 
betonowe do kanałów, kanały 
wszelkich wymiarów, słupy gra­
niczne, kilometrowe i hektome- 
trowe i t. d., wszystko, co z 
kamienia dotąd używane. lecz 
blisko o połowę tańszo a trwal­

sze, niż z piaskowca.

Ma na składzie: cnmont, w a­
pno hydrauliczne, papę, dachó­
wki, tupek, rury steingutowe, 
posadzki marmurowe, steingu­
towe, klosety, pisoiry, zamknię­
cia hermetyczne, zlewy, maty 
trzcinowe, materyały przeciw 

wilgoci i f. d. 
Wykonywa: p l a n y ,  k o n t o -  
r y s y  i wszelkie r o b o t y  b u ­
t lo  w la n e ,  tbk w miejscu, jak 

i na prowincyi.

ymmmmĄ d K S f f ik

y f

M, Zl^ŁENIEW fitJHLl, inAynier, l ir a k ó o ,
u l l o a  ń w .  S i a r k a ,  X>. 3 1 .  1446 1 ■' 0

Poprawne pigułki szwajcarskie
A. Brandta, St. Gallen (SZWRjcarya).

Najprzyjemniejszy i najtańszy środes na z a z n a ­
n i e  s to l c a .  Główny składnik „ e a s c a r a  s a g r a d a “ , I
wyoiąg roślinny polecony przez pierwsze powagi meay- 
cyny, n. p. Prof. Dra S e n a t o r  w Berlinie, Dra T h o m p -  I 
s o n  w Paryżu, Prof. Dia M a s s in i  w Bazylei i t p.

v7yb. ,ne te i wypróbowane p i g u ł k i  są prawie
we wszystkich większych aptekacn po Au . 70 oentów za i
pudełko do nabycia. Zwracać jednak należy nw .gę na I
poboezną markę ochronną. 1720 5 15 |

\mooooooti
Z a r z ą d  r

K A m i E N l O Ł O n O W
i pierwszej krajowej parowej fabryki

' W  A.I 3  i N T
założonej w r. 1872, firmy

S' LIBAN i EHRENPREIS w  Podgórzu
przypomina Dię P. T. Odbiorcom swojemi wyrobami

wapna i miału
—  nadmieniając :ednocześnie , że z n i i y l  'z n a c z n i e  c e n ę  k a m i e n i a :

budowlanego, brukowego, jakoteż i szutru na r. 1889
k'óre dostawiać będzie ze swych własnych obfitych skał podgórskich, 

w  Zamówienia przyjmuje: 1519 9 0
O  Zarzad kamieniołomów i fabryki wapna firmy „Liban i Ehrenpreis11 w Podgórzu.

Dfa Cukierń, Huteli, Aptek
. k a ż d e g o  d o m u ,  na wystawie Wieaeńskiej 
P8zczelniczej w r. 1882 dyplomem honorowym 

odznaczony wyborny 369 14 26

M i ó d  r ó ż a n y
w punzkauh po 5 kilo za 1 kilo 50 icut. pu­
szka 30 cent. poleca za zaliczką lub przysła­
niem pieniędzy J e r z y  D o l e a e o ,

handlarz miodu, w L a i b a c b .
Dla pp. Pszczolarzy, Kupców i Piornikarzy 

m.óu karmowy, miód gładki w baryłkach po 60 
kilo i w szaflach po 40 i 20 kilo jak najtaniej.

Panorama międzynarodowa
. . l i  *a f i l a w k o w i . b r ,  Ł .  4 ,  dom

Wgo Pederowicza 2001 5 6 
w  t j r m  t y f o d z i i a

Podróż nad pięknym Renem. III Cykl.
Bliżpza wiadumość plakataun.

na łupież
usuwa już po trzeebkrotnem użycia wsielkie 
skórne łupieżu aa głowie. — Skutek poręczony. 
Edacou 75 ct. Na|óyć moiua w apteoe L eo n * ) 
j h  n e r a  w  K r& K O W le. 1615 6 6

Kam ienica
a ;e  I .w o w le . przy ogrodzie jezuickim, do 
zamiany n a  Ib i i IćJ sż-  k a m l e —lc ę  » 
K r a k o w ie .  Infor naoyj udzieli or Chramieo 

w Zajcopanem. 1898 10

K a m ie n ic a
o 8 oknach, II piętrowa, przy placu Bzeze- 
pańskim, L. 8 ,  w której się mieszczą 
2 sklepy i kawiarnia, jest  z wolnej ręki 

d o  g p r z e d a u i a .  1981 4 6 
W iadom ość w Arianin. _N Beformy".

P r s y J

dw óch  uczniów
n a  w l k t  1  a t a & o y ę .  2018 2 5

Ida z Jarockich Leniartkowa.
K r a k ó w , u lic a  S ta r o w iś ln a , L . 11 .

Bulion
podwójnie moony, znany w Galieyi z dobrooi i 
stosunkowej taniości, lepszy pewnie od wszyst- 
kioh fabrycznyoh wyrobów tego rodzaju, ho z 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleea K a r i  d w o .  1 K a p z z y n  poezta 

B r z d c t u y  ( G a l le y a ) .
Nr, 00. Z samej zwierzyny i d -obiu X t r u ­

f la m i  1 kilo (d w a  f a n t y )  7 złr. 50 cen' 
Nr. 1. Z samej zwierzyn) i drobiu 1 kilo « 

zł 50 centów.
Nr. 2, Z oielęjiny, drobiu, wołowiny 1 ki 

5 złr. 5C oentów. 15 79 H®

Rzadka sposobność.
Z powodu zwinięcia prywatnej piwpioy u, do 

sprzedania k i l k a s e t  b u t e l e k
wina w^ąlerBkiego
w 8 gatunkach, po cenie uardzu niskiej.

rsliżBzej wiadomości udzioli I antor pod firmą 
Jo. f  Rapoport ul. iw. 2 nny, 4. 1901 10 0

Premiowane na wystawaoh powszechnym:
w L o n jy n l' 1802, w P ary żu  1807, w W ladnlu Ib" ,  w P a ry ż a  1878.

Fortepiany na raty
dla Wiednia i prowwiyi,

k o n c e r to w e ,  a io n o w e .  k r ó t k i e ,  oraz / s ł a n l n a  z fabryki głośnej u» świecie firm) 
ekspertowej botifr Crama.r Wllb. May)r w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 6u0 di 
6&0 lir. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do 000 złr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
W ie n ,  V I I ,  B u r g g a s s e  7 1 . 79 33 0

lO G  uietr. =  1 kilo =  1 złr. 50  cent.
Jedyny skład w Krakowie u 

S t a n i s ł a w a  f e i n t u o l i a ,  R y n e k ,  I * .  0 .

FRANCISZKA CHRIST0PHA
L a k i e r  p o ł y s k o w y

do zapuszczania
bez M oni, 

prędko schnący i trwały.

Fabrykat ten zyskał dlatego niezaprzeczony rozgłos i dobrą opinię, 
że nie odstępuje od zasady wyrobu najlepszego gatunku, ni > zaś najtańszf go,, 
co przy naśladownictwach właśnie ma miejsce celem możliwości najtańszego 

| zbytu Interes własny konsumentów wymaga więc, aby tylko renomowanej 
marki się trzymać.
Prana l^ranciszku ŚJliristopliH Rorlin 
r l d l j i l l  L a k i e r u  1  M a a y  D t z H I I I .

Składy; w Jawerzule n p. Teodora Dendery; w Wailowltatb w aptece 
[Kurowskiego; w Wleliozoe u j L. Wind ikiewieza; w Żywou F. Rybarsii. 1

Seweryna
1707 5 10 I

P e n s y  o u a t .
Matka, zamieszkała w Krakowie dla kształcenia 
własnych dzieci i trzymająoa tamże pensyonat, 
życzy sobie przyjąć jeszcze dwóoh uozniów szkół 
gimnazja), lub normalnych. Instruktor i fortepian 
w domu: w razie żyozenia lekcye francuskiego.

Wiadomość obecnie pid aar. L. M. poste rosi. 
Oświęcim, zaś ca 25 sierpnia w Krakowie przy 
ulloy Wiólnej, L 8, I piętra 2005 2 3

na wypłaty miesięczne
sprzedaje r o cenach umia.kowanych

M o r  Józef Rapoport
Kraków, ul. iw. Anny, 4. i90 10 0

Wydaje się dotyczące obligi podpisane przez 
towarzystwo akcyjne z milionowym kapitałem.

M a i y o c e l s k i e

Krople żołądkowe.
8rod >k znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 

  choroby źoląaua. «

U arka ochronna.

-msr. y- • •

*  sł

N iezrów nany przy  b rak u  ape­
ty tu , słabości żołądka, cuchnącym  
oddechu , w zdęciach , kw aśnych 
od b ij uniach i k o lk ach , k a ta rach  
żołądkow ych, agapach, tworzeniu 
si\: p iasku  moczowego i kam ykach  

przy zbytecznćj pro-

| kurczach lub zatw&rdzeniach, prze- 
cią żeniu żo łądka  po traw am i i napo­
jam i, przy robakach , cierpieniachi v u n u o i . i l ,  w c i p i u m a u u

| śledziony, wątroby i hem orojdacłu 
Cena flakoniku wraz z prze |łlsem  
40 centów  au s tr. podw ójnego 
70 kr. Główny ^ > 8 0  n  aptekarza

Karola Brady
w Kromleryłta (Kremsler) na Morawie w Ansiryt,
K rople M ariozelskie nie są żadnym  środkiem  ta jem ­
niczym. Część! sk ładow e tychże Sg przy kaźdem  

flakonie na  opisie użycia, wymienione.
Praw daiw e do nałrycia wewszystklcli A ptekac î.
O s t r z e ż e n i a !  '1’raw dziw e krop le  żołądkowe m a-

Strocelskie byw ają częstokrotnie fałszow ane i naśla- 
owane. — W dow ód p ra w d z iw o śc i tych kropli 

pow inna każda butelka obwiniętą byt! w  opakow anie 
czerwone, zaopatrzone pow yżej o zn aczonym  zuak ieru  
o c h ro n n y m  a urzy ka /dem  flakonie znajdować si« 
powinien przepjH  u ż y w a n ia  kroulL z wzmiank.t. ie  •rutł«i r to u r  j r i ś r  w  (ft-HKRrai ile UuHaa w  K rom ie- 
r y iu  (K rem aibr)

Prawdziwe Jo nabyeia w Krakowie w apte- 
M teb pp.’ W. Kedyka, F. Grafewskiego, P. Kro- 
kibwiuca, Ii. Rosuera, F. Subieiajskiego, U. Btook- 
mara, J. Trauezyńskiego spad U l , K. Wiszniew­
skiego ; w Andryohewl) w apt. A. Mirronowiczs; 
w Biały w apt. E. Kólera i J. Kolassa; w Bo- 
ohnl w apt. M. G atty; w Brzesku w apt. W. 
auJ iszka; w Chn nowie w apt. Sporysza; w 
Ciężkowicach W aptece Frano. Ks. Zoputb ; w 
Oobozyc :h w apt. J. BilińsUego; w Grybowie 
w apt. K. I nlszyekieg >; w Kamienoe StrumUe- 
wel w apt. K. Piepesa; w Kentach w upt. E. 
Sokalskiego ; w LIpniKJ w apt. A. Fuehsa; w 
LIim. rwy i. apt. W. A. Zubrzycki; w Myóle- 
■ioaoh w ipt. W. Guiniói’ iego ; w Nlepołon I- 
oaoh w apt, J. Tiohy ; w Pliźnle w apt. Z. Cząjki; 
w R. óoipyślii w apt Masłowskiego; w Rozwa­
dowie waptóo« Wina Gabowsziego • w St**1 yu 
Sąozu w apt. Matn.miikiego; « Nowym Sąozu 
w apt. J l i  b iowskiego 1 W. Filipl a ; w Suohy 
W aptece K. Czernickiego; w SzozHCiolo w ap­
tece Mauows^iegu; — w Szozurewy w apteoe 
W. Heiaza; W Tainez ie w apt. W. L. Chodae- 
kiego, E. Rł ka, M Adlera (apteka pod anioł- 
Bieiu) i • 8okalskiegt>; w Wleliozoe w api. B. 
Mieeziński; w Wojulozu ff apt. Nodzyoskiego;
W  ułllam0wl0a0h w apt. F. Sobneydera ; w Ża- 

«pt. Kr<
‘u ; W

jetanuwioza j w Zywou w aptece Graffa i Her-

,pt. J* .
kllozyolt * »pt. Krouikay ; w ZakepadOm w aait. 
Ferd. Tabeau; w Zaleazozykaoh w apt. J. Ka-

dliciki. 50u 26 62

Poezukuje się do

dzierżawy na Podolu
300 do 400 morgów dobrej globy, z po- 
trzebnemi budynkimi, d o  o b j ę c i a  o d  
1  l l p c a  1 8 9 0  r o k u .

Zgłobzeaia przyjmuje Administrucya 
N. R eform y1*. 1987 3 4

-Zawiadomienie. •
Szanowne urzędy, pp. kupcy i w  ogóle kaśden co 
otrzyma na iądau ie  bezpłatnie prospekt nąj- •• 
no w wy oh, naitai\*ijoh i aolldnie zbudowanych 
prayraąjiów do pisania I kopiowani*. t-h
Otto Steuer “• pl“ Kl*
BttUa, FrledriehatraaM US (ollea Yiyterika).

r-oc*ł

Urocza miejscowość klimatyczna 
w Tatrach

ZAKOPANE
mm WODOLECZNICZY

D r a  C H R A M C A .
O t w a r t y  p r z e z  c a ł y  r o k .

Całodzienne utrzymanie w zakładzie 
wraz z knracyą od złr. 3.50. Poczta, 
telegraf, apteka na miejscu. W zakładzie 
hydrepatya, kąpiele borowinowe, mięaie- 
ni.*, elektryzacya. Pokoje elegancko ume­
blowane i w najlepszym stanie. Kuchnia 
wyborna. Kręgielnia, u lard, gimnastyka, 
biblioteka, czytelnia Na żądanie prospek- 
ta wysłane zostaną. Powozy do stacyi 
kolejowej w Chabówce. 1048 9 10

ń S A S Ł . O T -
d o s k o n a ł o  k n o h e i  in e  po 4  z ł r ,, 5 0  
iL  n l s s o lo a c ,  d e s e r o w e  p o  5  ih * .
w  5 -k U . p a c c k n e h  i ip .  ^aie*u i o pła­
tni* russyła Z i p i ą f i  d ó b r  S o ff.e  S io ło  

pod S t r y je m .  60 110 0

h drukami Związkowej w Krakowie, Papier % fabryki Braoi Fialkowskiołi w  BieLdku. Odpowiedzialny rządca diukami A. Szyjewaki,


